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80 rocznica urodzin 
Ojca św.

30.V p rz y p a d a ła  30 rocznica u ro dz in  O j ­
ca Św1. Piusai XI. Z okazji le j  w y w ieszo n o  na 
p a łac u  w atykańskim f lagę  pontyfikalną. Ca 
stel G ą n d o lfo ,  g d z ie  Pap ież  p rz e b y w a  na 
le tn ich  w yw czasach ,  u d e k o r o w a n o  z ie ­
lenią ora® chorągw iam i o  bainwach w a ­
tykańskich i włoskich. O jc iec  Św. o d p ra  
wit rano  m szę św. w kaplicy pryw atnej ,  
p o  czym przy ją ł  sze reg  ka rd y n a łó w  i pra 
ta tów .
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Zwycięstwo wyborcze 
Listy Zjednoczonych 

Chrześcijan
W  w yborach  do R ady M iejskiej 

B aranow icz na  ogólną ilość 24 m an ­
datów  15 m andatów  uzyskała Lista 
Z jednoczonych C hrześcijan , zorgani 
zow ana przez m iejscow y O. Z. N. Je 
den m an d a t uzyskali socjaliści i 8 
m andatów  Żydzi.

Po w yborach w N ow ogródku jest 
to drugie zw ycięstw o idei z jednocze­
nia w woj. now ogródzkim .

Sw oje tak  w yraźne sukcesy O .7 .N .  
w woj. now ogródzkim  zaw dzięcza 
sprężystem u i tak tow nem u klerow ni 
d w u  w osobach m ec. P a w ia n a  i inż 
T rzeciaka, p row adzącem u p race  orga 
n izacyjne na  tym  teren ie n iep rzerw a­
nie od chwili powstania O b o z u ,

W m o ś  i  m w i m s ś m

NOW IOODSŁONIĘTY PO M N IK  KS. BISK U 
PA BANDURSKIEGO W  BAZYLICE W IŁ .

n y m  s to p n i u  w a ż n e  s ą  d la  n a s z e g o  ż y ­
cia g o s p o d a rc z e g o .

J e s t e ś m y  o b e c n ie  ś w i a d k a m i  p r o ­
p a g a n d y  r o z b u d o w y w a n i a  o ś r o d k ó w  
m ie j s k i c h  i p r z e s u n ię c i a  do  n ic h  n a d ­
m i a r u  r ą k  r o b o c z y c h  zc wsi.

M o ż l iw o ść  z a t r u d n i e n i a  o d p ł y w a ­
ją c e j  ze w s i  lu d n o ś c i  w  o ś r o d k a c h  
m ie j s k i c h ,  tzn .  n ie  ty lk o  w  m ia s t a c h ,  
lecz p r z e d e  w s z y s t k i m  w  m n i e j s z y c h  
m i a s t e c z k a c h  i o s ie d la c h  , l i c z n ie  r o z ­
r z u c o n y c h  n a  t e r e n ie  n a s z y c h  w o j e ­
w ó d z tw  —  is tn ie je ,  z w ła s z c z a  w  h a n  
d lu  i r z e m io ś le .

A by j e d n a k  w ie lk ie  d z ie ło  u n a r o ­
d o w ie n ia  p o ls k ie g o  h a n d l u  i r z e m io s  
la  u w ie ń c z o n e  z o s ta ło  p o m y ś l n y m  r e ­
z u l t a t e m  —  z d a w a ć  so b ie  n a l e ż y  w y  
r a ź n ie  s p r a w ę  z t r u d n o ś c i ,  j a k i e  n a  
lej d r o d z e  n a s  c z e k a j ą  i w y s i łk u  j a k i e  
go w y m a g a  ic h  p o k o n a n i e .

R o ln ik ,  w k r a c z a j ą c y  n a  d r o g ę  h a n  
d lu  s ty k a  się z a z w y c z a j  p o  r a z  p i e r w  
szy z t ą  d z ie d z in ą ,  z a r ó w n o  w ię c  tec li  
n ik a  h a n d l u ,  j a k  i p e w n e  i s tn ie j ą c e  w

W i e ś  i m i a s t o  s ą  z a s a d n ic z y m i  c- 
1 c m e n ta rn i  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  w  p a ń  
sl wie, a c z k o l w i e k  k a ż d e  z n i c h  p r a c u  
je  i r o z w i j a  się  w  o d r ę b n y c h  w a r u n ­
k a c h  i s p e łn i a  o d m i e n n e  z a d a n ia .  D o ­
b r o b y t  p a ń s t w a  w y m a g a  h a r m o n i j n e j  
ich  w s p ó łp r a c y ,  lo  leż, z w ła s z c z a  
dziś ,  w o b e c  r o s n ą c e g o  w  k r a j u  p r z e ­
lu d n ie n i a  w i n n i ś m y  s k u p i ć  u w a g ę  n a  
z a g a d n i e n iu  p r z y s z ło ś c i  z a r ó w n o  o- 
ś r o d k ó w  m ie j s k i c h ,  j a k  i w ie j s k i c h  
w P a ń s t w i e  P o l s k im .

W ie ś  p o t r z e b u j e  m ia s ta .  N ie  ty lk o  
d la te g o ,  że o ś r o d k i  m ie j s k i e ,  j a k o  w ici
i. ie s k u p i e n i a  lu d z i  s ą  d o g o d n y m  ry n  
k ie m  z b y t u  a r t y k u ł ó w  r o ln ic z y c h ,  lecz  
ta k ż e  i z te g o  w z g lę d u ,  że ośi-odki 
m ie j s k i e  s ą  s i e d z ib ą  i n s t y l u c y j  i u r z ą  
d z e ń  o c h a r a k t e r z e  k u l t u r a l n y m  —  
p r o m i e n i u j ą c y m  n a  w ieś .  S ło w e m , 
w ieś  o t r z y m u j e  o d  m i a s t a  p i e n ią d z e  
za s p r z e d a n e  a r t y k u ł y  r o ln ic z e ,  z m i  a 
■sta i d ą  n a  w ieś  w s z e lk ie  t w o r y  p rz e  
in y s ło w e ,  z m i a s t a  w re s z c ie ,  p r z e z  ga 
/e tę ,  k s ią ż k ę ,  r a d i o  —  p ły n ie  n a  w ieś  
w ied z a  i r o z r y w k a .

A cóż d a j e  m i a s t u  w ie ś ?  W ie ś  do- 
s la rc z a  n a j b a r d z i e j  p o d s t a w o w y c h  cle 
in e n ló w ,  b e z  k t ó r y c h  n ic  się  w  ż y c iu

n ie  d z ie je .  D o s t a r c z a  w c ią ż  św ie ż y c h ,  
sit Ju d z k ic h  i ś r o d k ó w  ich  w y ż y w ie ­
n ia .

J a k  w id a ć  i m ia s to  i w ieś  w  ró w -

Lym z a w o d z ie  z w y c z a je  są  m u  obce .  
P o z a  ty m  j e d n a k  r o l n i k  n ie  m a  n a j  
cz ęśc ie j  k a p i t a ł u ,  g d y ż  z le g o  w ł a ś ­
n ie  p o w o d u  o p u s z c z a  sw ó j  z a w ó d  r o l ­
n iczy .  A w re s z c ie  —  z a b i e r a j ą c  się do  
h a n d l u  s p o t y k a  się  z k o n k u r e n c y j n ą  
d z i a ł a ln o ś c i ą  ju ż  i s tn ie j ą c e g o  i o d  d a w  
n a  zż y te g o  ze s w y m  z a w o d e m  a p a r a ­
tu. T r u d n o ś c i  p o c z ą t k u j ą c e g o  k u p c a  i 
r z e m ie ś ln ik a  p o tę g u je  b r a k  w ła s n y c h  
i t a n i c h  h u r t o w n i  o r a z  w y r o b i o n e j  
k l ie n te l i .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że d z i a ł a j ą  
cy  dziś  n a  t e r e n i e  n a s z y c h  w o je ­
w ó d z tw  p r z y w a t n y  a p a r a t  h a n d l o w y  
i r z e m ie ś ln ic z y  s to i  n a  n i s k i m  p o z i o ­
m ie  k u l t u r y ,  j e s t  za  d ro g i  i w  d u ż e j  
m ie r z e  o p a n o w a n y  p r z e z  o b c y  e le ­
m e n t .

G r u n t o w n a  p r z e b u d o w a  i s tn ie j ą c e  
go s t a n u  r z e c z y  w y m a g a  p o w a ż n e g o  
w y s i łk u  ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .  N ie  w y  
s ta r c z y  w ięc  ty lk o  n a w o ł y w a n i e  ro ln i  
k ć w ,  k t ó r z y  n a  w s i  n ie  m o g ą  się u- 
trzyimać, d o  z m i a n y  z a w o d u .  O b o k  
- p ro p a g a n d y  r o z w i j a ć  się  p o w i n n a  sze 
r o k a  a k c j a  p o u c z a n i a  i u ś w i a d a m i a ­
n ia  r o l n i k ó w  w  z a w o d z ie  k u p i e c k i m  
czy r z e m ie ś ln ic z y m ,  p o w s t a w a ć  w i n ­
ny c h r z e ś c i j a ń s k i e  h u r t o w n i e  z a o p a ­
t r u j ą c e  n o w o p o w s t a ł e  p l a c ó w k i  i t a ­
nie, ł a tw o  d o s t ę p n e  ź r ó d ł a  k r e d y t u ,  
w s p o m a g a ją c e  je  z w ła s z c z a  w  p i e r w ­
szym , n a j t r u d n i e j s z y m  o k r e s ie  i s t n i e ­
nia.

W  te j  p io n i e r s k i e j  p r a c y  o lb r z y ­
m ie  u s łu g i  o d d a j e  n a m  e k s p a n s j a  rze  
n i o s ł a  i h a n d l u  w ie lk o p o l s k ie g o  i p o ­
m o r s k ie g o ,  k t ó r e  d z ięk i  s w e j  z a m o ż ­
nośc i ,  w y r o b i e n i u  k u p i e c k i e m u  i rze-  
te ln e j  p r a c y ,  t o r u j ą  d r o g ę  r o z b u d o ­
wie g o s p o d a r c z e j  z a n i e d b a n y c h  w o je  
w ó d zt w  p  ó łn  o c n  o - w s  ch  o d  ni c l i .

W y t w a r z a n i e  z d r o w e j  i t r w a łe j  a l  
m o s f e r y ,  s p r z y j a j ą c e j  p o w s t a w a n i u  
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  p la c ó w e k  d r o b n e g o  
h a n d l u  i r z e m io s ł a  b ę d z ie  p ie r w s z y m  
e t a p e m  o d c i ą ż e n ia  p r z e l u d n i o n e j  wsi 
i p o w o d z e n i a  d o  r o z w o ju  o ś r o d k ó w  
m ie js k ic h .

Z a n i k n ą  w ó w c z a s  ie  o s t r e  d y s p r o  
p o r c je ,  k t ó r e  i s t n i e j ą  dz iś  w  n a s z y c h  
w a r u n k a c h ,  k t ó r e  d z ie lą  w ieś  i m i a ­
sto  i f a t a ln ie  w p ł y w a j ą  n a  m o ż l i w o ś ­
ci d a lsze g o ,  h o r m o n  i jn e g o  ich  r o z w o ­

ju
emer.

Dzieci z Polesia na Zamku

bawiąca w W arszaw ie  w ycieczka  tysiąca dziec i z Polesia p rzy by ła  na zam ek, e e  
' ttrn z łożen ia  h o łd u  Panu P rezy d en to w i  R zeczypospo l i te j  wraz ze  skromnymi d a ­
gami m łodz ieży .  W  za s tęp s tw ie  n i e o b e c n e g o  Pana P rezyd en ta  w ycieczkę  p rzy ją ł  
Minister WR i O P  p ro b  Świętoslawski. Na zd jęc iu :  M ata  Poleszuczka w stroju re- 
9 'nnalnyrn  w yg łasza  wiersz na cześć  D o s to jn e g o  W ło d a rz a  R zeczypospo li te j ,  W y

s tu d iu j e  ją ip, miii. Swięłoslaiwwki.



P Marszałkowa Piłsudska przed mikrofonem Pol Radia

240.000 żołnierzy utracili Chińczycy

Walki
i dyplomacja

tV Czechoisło-wacji zaognienie sytuacji 
Vr:;;ż trw a. Rząd czeski codziennie obraduje 
Jiatl specjalną ustaw ą o m niejszościach na- 
•■■ulowych, przy  czym porozum iew a się w 
lej spraw ie z Anglią i F rancją  oraz z przcd- 
ślaw icielam i Niemców sudeckich. Ci ostatni 
w dalszym  Ciągu dOmaigają się całklorwitej 
iłlitoinomii gospodarczej politycznej i adm ini 
Slracyjinej na wszystkich obszarach w Cze­
chosłowacji, i to nie tylko dla tych powia 
lów, gdzie jest w iększość Niemców, a nawet 
w każdej z poszczególnych miejscowości, 
gdzie mieszka chociaż m ała odosobniona 
grupa Niemców.

Oczywiście Czesi na to zgodzić się nie 
chcą. Jeśli chodzi o Rzeszę Niemiecką, lo 
n a d  jej już nie w ystępuje tak  ostro prze­
ciwko Czechosłowacji, jak  to m iało miejsce 
p arę  tygodni temu. To uspokojenie spowo 
dow ala Anglia swoim energicznym  wystąpię 
r.ic-m w Berlinie.

Anglia i F rancja  jeszcze bardziej zwięk 
szyh tempo zbrojeń. Prócz fabryk angiel­
skich i frainicuslkich olbrzym ie zam ów ień‘u 
na tysiące sam olotów  i karabinów  maszyno 
wych otrzym ały od obu rządów  fab ­
ryki w Ameryce — w Stanach Z jednoczo­
nych i Kanadzie. Zamówienia le m ają  być 
w ykonane w ciągu roku i dzięki nim  F rań 
cja i Anglia będą m iały znacznie większą 
ilość sam olotów  niż Niemcy i W łochy ra ­
zem.

Anglia i F rancja  dążą do tego by posia­
dać razem  tak ą  siłę zbrojną, aby żadne z 
państw  nie miało odwagi rozpoczynać woj 
ny, czyli dążą do tzw. zbrojnego pokoju.

W ojny zaś, k tóre trw ają  w yglądają na 
to że zb liżają się ku  końcowi.

W  H iszpanii gen. F ranco  rozpoczął no­
wą ofensywę, przygotow yw aną od paru ty ­
godni. A wobec dotychczasowych zwycięstw 
m ożna przypuszczać, że i la  ofensywa bą­
dź ;e zwycięską, a przez io i w ojna dom o­
we w H iszpanii prędzej skończy się.

Japonia natom iast w bitw ie o kolej lung 
liajską odniosła lak olbrzym ie sukcesy, a 
w ojska chińsikie tak duże straty , że trudno 
będzie m arsz. Chin Gzang-Kai-Szekowi skit 
kozinie bronić się przed dalszym naporc-m 
w ojsk japońskich.

Agencja jap o ń sk a  D om ci donosi: 
S tra ty  ch ińsk ie na  odcinku Hsuszou 
i froncie lu n g h ajsk h n  w yniosły do dn. 
25 m aja  103 tys. zabitych i 137 tys. 
rannych .

Zdobycz Japończyków  w m a te r ia ­
le w yniosła na  tych odcinkach: 9(5 a r

J a k  donoszą, p raw e skrzyd 
ło w ojsk gen. F ran co  pod dow ództ­
wem gen.. Yareli posuw a się wzdłuż 
drogi T eruel —  Sagunto.

C entrum  pod dow ództw em  gen 
Yaiino nac iera  w k ie ru n k u  południo 
w y  m .

Lew e skrzydło  posuw a sic na 
w schód, usiłu jąc okrążyć siły rządo-

m at, 270 ciężkich i 732 lekkich  k a ra ­
b inów  m aszynow ych, 17.400 k a ra b i­
nów, 8(5 lokomotyw', 2031 w agonów  
osobow ych i ciężarow ych, 8 po cią­
gów pancernych , 14 czołgów' oraz ol 
h rzym ie zapasy  am unicji i m ate ria ­
łów pędnych.

L in ia fro n tu  ciągnie się obecnie 
przez T eruel, C ostraito , Ahlhticla, Pu 
chla de Val Ycrdc, P u erto  dc Mingal- 
vo i CuIIa.

Do obecnych opcracyj dowództw o 
w ojsk gen. F ranco  przyw iązuje decy 
dujące znaczenie.

210 osób zginęło 
w Nowym Jorku

w dniu poświęconym pamięci 
wojny światowej

Jak co  roku św ięto „M em oriał Day" za 
notow ano olbrzym ią ilość śm iertelnych wy 
padków . W czesnym wieczorem  o g ło szo ­
no o śmierci p o n ad  200 osób, z których 
140 poniosło  śmierć w w ypadkach sam o­
chodow ych, a przeszło  40 osób  utonęło  
w czasie kąpieli. P opełn iono  30 mor­
derstw .

W  roku 1937 również w dniu święta 
„M em oriał Day" zg inęło  w różnych wy 
padkach  356 osób.

D epesze donoszą, że angielsko-niem iec 
kie rokowania, p row adzone od  kilku dni 
w Berlinie w spraw ie likwidacji d ługów  
Ausłrii, zostały zerw ane. Rząd niemiecki 
odrzucił w szelkie p ropozycje brytyjskie, 
odm aw iając rozw ażenia Ich w o g ó le  pod  
pretekstem , że  rząd niemiecki nie uznaje 
się za leg a ln eg o  spadkob iercę  państw a 
austriackiego i nie m oże zgodzić się na 
przejm ow anie d ługów  teg o  państw a.

Rząd niemiecki natom iast p roponow ał 
rokowania na tej podstaw ie, że  W. Bryła 
nia udzieli Niemcom za w zięcie odpow ie

Co słychaf na świecie?
—  Były p rezy d en t policji Wiedeńśkiej

Skub! został wypuszczony na wolność, 
jednak musi on opuścić Wiedeń. Jako 
miejsce jego stałego pobylu wyznaczono 
mu miasjo Kassel w Rzeszy.

—  W Brazylii w związiku z likwidacją • 
ruchu ioteigraifetów, który wywołał ostał 
nio rewolucję, aresztowano ogółem 1600 
osób w czym 437 wojskowych, 520 osób 
cywilnych. 52 wojskowych zwolniono już
z aresztu.

—  Nie wolno podw yższać cen we 
W łoszech. Centralny wydział korporacyj­
ny powziął 31 maja pod przewodnictwem 
Mussoiłiniego uchwałę, że w ciągu najbliż 
szych dwóch lał nie mogą nastąpić żadne 
podwyżki cen towarów1, najmu i dzierża­
wy oraz opłat za wodę, gaz, elektrycz­
ność i transporty. Obowiązujące dotych­
czas sankcje za medozowoilcne podwyż­
szenie cen zostały zaostrzone.

—  W  Am eryce na Florydzie banda 
gangsterów porwała 5-lelnisgo Jamesa 
Cash'a z Princeton pod Miamił. Gangste­
rzy pozostawili na łóżeczku porwanego 
kartkę, w której żądają złożenia 10 łys. 
dolarów za zwrot dziecka.

—  M inister przem ysłu i handlu Antoni 
Roman powrócił 31 ub. m. w towarzystwie 
dyrektora gabinetu Difricha z Berlina i ob 
jął urzędowanie.

—  Lotnik am erykański Karol Erehman 
pobił rekord szybkości w locie w zamknie 
lym koła, osiągając szybkość przeciętnie 
427,345 kim na godzinę. Dawny rekord 
ustalony w r. 1936 wynosił 424,868 klni 
godzin.

—  Sidky Pasza, były premier i były 
minister finansów Egiptu, został mianowa 
ny dyrektorem Kanału Sueskiego.

—  M iliardowa pożyczka udzielona w 
ciągu 4 minut. Agencja Rador komunikuje, 
rumuńskie minłsłersłwo finansów wypuś­
ciło wczoraj pożyczkę przeznaczoną na 
wyposażenie armii. Pożyczka ta była po­
kryta w ciągu 4 minut. Opiewa ona na su­
mę 2 miliardów 356 milionów lei.

—  W yspę C elebes naw iedziło  trzęsie­
nie ziemi, połączone z wzmożonym dzia­
łaniem wulkanicznym. W pobliżu miejsco 
wości Parogi zginęło 20 tubylców pod 
gruzami zniszczonego całkowicie osiedla. 
Szkody wyrządzone przez trzęsienie ziem! 
są znaczne.

—  Minister spr. zagr. Estonii Selter przy 
by ł 31 tiib. im. w  tow arzys tw ie  dy rek to ra  
p o l i ty c zn eg o  e s to ń sk ie g o  M. S. Z. trzy 
dniow ą w iz y tą  d o  Helsinek. -W czasie 
sw e g o  p o b y tu  p rz ep ro w ad z i  min. Selter 
s ze reg  rozm ów  z min. Hełstim i b ę d z ie  
p rzy ję ły  p rzez  p re z y d e n ta  republiki .

—  Znaczek pocztow y za 35.000 zł. Je
d e n  z na js łynnie jszych o k azó w  fiłatelisty- 
nych, znaczek  p o cz to w y  Mauriłłusu 2 pen  
ny koloru  n ie b ie sk ie g o  z r. 1847 zosta ł  
sp rz e d a n y  za 1350 f. sf. czyli 35.000 zł.

—  Znaleźli skarb. R o b o tn icy  ziemni, 
zajęci przy  rozb ió rce  n ieruchom ośc i przy 
ul. M au ffe ta rd  w Paryżu w ydoby li  skarb, 
sk łada jący  się z m o n e t  z czasów  Ludwika 
XV, wartości ok. 2 i p ó ł  miliona franków.

dzialności za d ług i ausfriacMe rekom pen­
saty p o d  postacią zw iększonego Importu 
tow arów  niemieckich d o  W . Brytanii. 
Niemcy dom agali się również obniżenia 
procentów  pożyczek austriackich.

Sir Leith Ross, kierownik delegacji 
brytyjskiej, odrzucił sugestie  niem ieckie i 
pow raca natychm iast do  Londynu dla zło 
żenią raportu. W  niektórych kołach City 
londyńskiej w yrażane są p o d  adresem  rzą 
du żądania nałożenia clearingu na opera  
cje p ła tn icze  m iędzy W. Brytanią i Niem­
cami.

Naczelny Wódz na święcie p. Strz. Kon. ziemi łęczyckiej

O n e g d a j  P łock  obchodzili  święto o k r y t e g o  chw ałą  pu łku  s trze lców  konnych  ziemi 
łęczyckie j.  W  święcie tym wziął udział N acze lny  W ó d z  Pan M arsza łe k  Śmigły 
Rydz, generallicja z m inis trem  sp raw  w o jskow ych  g en .  Kasprzyckim na czele ,  oraz 
p rzed s taw ic ie le  w ład z  z w tojew odą w arszaw skim Paciorkowskim. W  ram ach św ię­
ta p u łk o w e g o  o d b y ło  się p o św ię c e n ie  p rzez  J. E. ks. b iskupa  W e tm a ń sk ieg o ,  
a. n a s t ę p n ie  w ręczen ie  p rzez  Pana Marszałka; pu łkow i sz tandaru  p u łk o w e g o ,  
ufundowainelgio p rz e z  sp o łe c z e ń s tw o  Z iem i Łęczyckiej . Na zd jęc iu  u roczys te  p o d ­
n ies ien ie  'flagi na  lotnisku n a  K ostroga ju ,  jak o  zmaik rozpoczęciai święta p u łku  
s trzelców  k on nych  ziemi łęczyckiej,  z a s z c z y c o n e g o  o b e cn o śc ią  Pana M arszałka

Ś m ig łeg o  Rydza.

Pohsien i znaczna część prowincji 
Honan w ręku Japończyków

Agencja jap o ń sk a  D om ei donosi: j północno-w schodniej części prow incji 
w ojska japońsk ie  zajęły  dziś tj. 31 .V ; H onan aż do m iasta Luyim . 
m iejscow ość Pohsien i posunęły  się w |

Nowy ogólny atak wojsk gen. Franco

Anglia zerwała rokowania z Niemcami
w sprawie długów Austrii
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Co s łychać  w naszym  kra ju?
Uroczystość św. Andrzeja 

Boboli w Nowej-Myszy
Dzięki slerenicm Scidslicji Mariań­

skiej Panien, druhem i druhów z ka­
tolickich stowarzyszeń młodzieży 22 maja 
urządzono uroczystą akademię ku czci 
św. Andrzeja Bobcli. W pięknie udekoro 
wanej sali straży pożarnej, poszczególne 
zespoły wykonały śpiewy, deklamacje, 
odczyty oraz odegrano dramat pt. Św. 
Agnieszka. Do licznie zebranego społe­
czeństwa miejscowego i z terenu oraz 
przedstawicieli rządowych i samorządo­
wych, przemówił ksiądz proboszcz Alfons 
Oleszczuk, przedstawiając postać świę’e- 
go Andrzeja B o b o li, jako wielkiego mę­
czennika za wiarę oraz gorącego palrio 
tę szczerze kochającego Polskę.

Akcia przysposobienia rolni­
czego obetmuje roraz szersze 
rzesze młodzieży wiejskiej

Akcja przysposobienia rolniczego, k!<'. 
ra do niedaw na jeszcze nie cieszyła sią nad­
zwyczajna. popularnością , obecnie wśród 
rzesz młodzieży syicjskiej zysku je coraz więk 
s/ .j ilość czynnych zwolenników. Na teren'- 
powiatu lidzkiego akcja przysposobienia roi 
niczego obejm uje obecnie 8ti ośrodków  wiej 
skich, co w stosunku do roku ubiegłego sia
nowi wzrost o 100%.

( |

Święto młodzieży w Górnicy
22 ub, m. odbyło się w malowniczej 

Górnicy uroczystość młodzieżowa, na 
którą złożyły się liczna imprezy wido­
wiskowe, wykonane przez zespoły mło­
dzieży z terenu organizacyj oraz przez 
dziatwę szkolną.

Plac, na którym odbywała się uroczy­
stość, wyglądał imponująco. Zdobiły go 
wsłęgi o barwach narodowych .i wieńce. 
Popisy odbywały się na podwyższeniu w 
kształcie konchy, zrobionej z desek 
i świerków. Za staranną organizację uro­
czystości należy się uznanie kierownikowi 
miejscowej szkoły p. Leonowi Małachow 
s-ki emu.

Pomnik bohaterów
W  Nowych G ierniksch pow. 1 gm 

szczuczyńskiej o d by ło  się odsłon ięcie I po 
św ięcenie pom nika po leg łych  bohałerów  
w walkach o n iepod leg łość .

Nieduży, lecz estetycznie i pom ysło­
wo w yko nan y  pomnik ustawiony jesl na j 
dość wysokim i pięknie odarniow anym  
kopcu, usypanym rękom a chłopskimi. i

Sztandar dla baonu panc. ufundowało Grodno
W dniu 29 maja r. b. w Grodnie 

odbyło się uroczyste wprowadzenie 
do batalionu pancernego sztandaru, 
ufundowanego przez społeczeństwo 
ziemi grodzieńskiej, a wręczonego 
pułkowi przez Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej w W arszawie podczas 
ostatnich uroczystości wręczenia sztan­
darów w stolicy,

Na placu pułku została odpra 
wioną msza św. połowa przy udziale 
pr/edstawicieh władz i społt czeństwa.

Po nabożeństwie odbyło sie uro­
czyste wprowadzenie sztandaru do 

aa m am  wmmmmm  a— —

pułku, przy czym poczet sztandarowy 
przeszedł przed frontem  stojących 
oddziałów wojska.

Dowódca pułku wręczył Prezyden­
towi miasta odznakę pamiątkową 
pułku, nadaną m. Grodnu w dowód 
wdzięczności żołnierzy społeczeństwu 
grodzieńskiem u.

Defiladę przyjął dowódca O. K. 
Olszyna W ilczyński i szef wojsk broni 
pancernych gen. Kozicki, przybyły do 
Grodna z W arszawy. Na zakończenie 
odbył sie wspólny obiad żołnierski.

Realizacja wielkiego planu inwestycyjnego. Największa 
w Polsce zapora wodna na Dunajcu w Rożnowie

Z djęcia  p rzeds taw ia  fragm enty  z b u d ć w y  g igan tyczn e j  z ap o ry  w o d n e j  na Du­
najcu w Rożnowie .

Wiosenna akcja sanitarna 
w Wołożynie

Komisja sanitarna w W o ło ż y n ie  do­
konała inspekcji sanitarnej całego nowa- 
|u wołożyńskiego, sprawdzając dokładnie 
stan sanitarny wszystkich miejscowości bę­
dących siedzibami zarządów gminnych, 
a ponadto kilku innych miejscowości w 
każdej gminie. Jak stwierdzono stan sa­
nitarny powiatu woiożyńskiego uległ b. 
znaczne j pop raw ie .

Zjazd dzieci szkół powsz. 
w gimn. państw, w Stotpcach

Gimnazjum Państw , im. T. Hołówki w 
Stufipcach zorganizow ało im prezę rozrywko 
wą dla dzieci szlkót pow szechnych, którym i 
się opiekuje.

P rogram  dnia urozm aiciły gry i zaba­
wy, inscenizacja bajki „Jaś i Małgosia", 
:hór, tańce ludowe, orkiestra wojskow a oraz 
uspóilne śniadanie.

Jak Pietruk pastuch 
wieś swojii wzbogacił

(Ciąg dalszy).

P ietruk  oaigiś pastuch, wrócił do .swo­
jej wsi rodzinnej po dłuższymi pobycie na 
zachodzie Polski. Silosując poznane lam 
metody p racy  przyczynił się do rozw oju 
gospodarczego wioski. O szczegółach swe 
go postępow ania opow iada swemu przy ja 
ciełowi, który  przez dłuższy czas nie był 
we wsi.

D o ty c h c z a s  m ó w i łe m  wtem ■— cisi ; 
g n ą ł  d a l e j  sw e o p o w ia d a n ie  P i e t r u k —  
o n a s z y c h  p o c z y n a n i a c h  czys to  g o s p o ­
d a r c z y c h .  J a k  w idz ie l iśc ie  s k ie ro w a n e  
o n e  b y ły  g łó w n ie  w  d w n c h  k i e r u n ­
k a c h :  1) r e o r g a n iz a c j i  g o s p o d a r s tw  i 
p o d n ie s ie n ia  ich  p r o d u k c y jn o ś c i  p rze z  
z w ię k s z e n ie  p l o n u  z j e d n o s tk i  p o w ie fz  
c l in i  o ra z  p r z e z  o ż y w ie n ie  r ó ż n y c h  d o ­
ty c h c z a s  z a n i e d b a n y c h  gałęzi p r o d u k  
pji  (p szczc ln ic tw o ,  o g ro d n ic tw o ,  h o d o ­
w la  b y d ł a ) ;  2) z o r g a n iz o w a n ie  zb y tu  
ty c h  w s z y s tk ic h  p r o d u k tó w ,  k tó r e  r o l ­
n ik  u s ieb ie  w y tw a r z a .  O ba  t e  k i e r u n ­
ki n a w z a je m  się u z u p e h i ią ły f  g d y ż  z

je d n e j  s t r o n y  w z r o s t  p r o d u k c y jn o ś c i  
g o s p o d a r s tw  z m u s z a ł  d o  p o s z u k i w a ­
n ia  n o w y c h  m ożliw ości  z b y tu  s tw a rz a  
ne  p rz e z  n a sz e  o r g a n iz a c je  h a n d lo w e  
p o c ią g a ły  za so b ą  w z ro s t  p r o d u k c y j ­
nośc i g o sp  o d a  rs  l w .

C hoc iaż  t a k  w ie le  u w a g i  pośw ięc i­
liśm y, z w ła sz cza  w  p ie rw s z y m  ok res ie ,  
s p r a w o m  g o s p o d a rc z y m  to  j e d n a k  n ie  
z a n ie d b y w a l i ś m y  ró w n o c z e śn ie  p r a c  
n a  p o lu  k u l t u r a l n y m  i o św ia to w y m .  
U w a ż a łe m  b o w ie m ,  że p o s tę p  g o sp o ­
d a r c z y  w in ie n  iść z a w sz e  w  p a r z e  z 
p o s tę p e m  k u l t u r a l n y m  D y s k u s ja  na  
te m a t :  co t r z e b a  n a jp ie r w  u nas  p o d ­
n o s ić  —  g o s p o d a r k ę  czy k u l t u r ę  lu d ­
ności,  b y ła  d la  minie bez p rz e d m io -  

i to w a ,  p o n ie w a ż  ob ie  te  d z ie d z in y  są  je  
d n a k o w o  w a ż n e  i d la te g o  p o w in n y  
b y ć  je d n o c z e ś n ie  r o z w i ja n ie .

T a k  też p o s tę p o w a l i ś m y  od  s a m e ­
go p o c z ą tk u .  N ie w s p o m in a łe m  w a m  
b o w ie m  d o ty c h c z a s ,  żc je d n o c z e śn ie  
ze s k l e p  i k e m  sp ó łd z ie lcz y m ,  k a s ą  sa­
m o p o m o c y  i in n y m i  in s t y tu c j a m i  g o ­
s p o d a rc z y m i  u tw o r z y l i ś m y  w e  wsi 
K o ło  O ś w ia t ,  g r u p u j ą c e  n o c z n tk o w o  
ty lk o  sanna m ło d z ie ż .  Z b ie g iem  cza­
su, g d y  z a in te re s o w a n ie  w si ,  p r a c a m i  
Koła  w z ro s ła  w ś ró d  s ta r s z e g o  s p o łe ­
cz eń s tw a  n a s z e j  wsi,  u tw o r z y l i ś m y

o so b n e  Koło O ś w ia lo w o - K u l tu r a ln e  
D o ro s ły c h .

N a s t ró j  j a k i  w y tw o r z y ł  się w e  wsi, 
w  z w ią z k u  z p o m y ś l n y m  r e z u l t a t e m  
n a s z y c h  p ie rw s z y c h  p o c z y n a ń ,  s p r z y ­
ja ł  z n a k o m ic i e  p r a c y  k u l t u r a l n e j .  Po 
c z ą tk o w o  g łó w n ą  u w a g ę  z w r ó c i l i ś m y  
n a  w y tę p ie n ie  a n a l f a b e ty z m u  w śró d  
s ta r s z y c h  i p o w ro tn e g o  a n a l f a b e t y z ­
m u  w ś r ó d  m ło d z ie ży .  S tw ie rd z i łe m  
b o w ie m  z p r z e ra ż e n ie m ,  że m ło d z ie ż  
na sz a  ju ż  w  k i l k a  la t  p o  w y jśc iu  ze 
sz k o ły  z a p o m in a  tego  co j ą  t a m  u c z o ­
no. J e s t  to  rzecz  z r o z u m ia ł a  je śli  się 
z w a ż y  z j e d n e j  s t r o n y  s tan  n a s z y c h  
sz k ó ł  p o c z ą tk o w y c h ,  a z d r u g ie j  ten  
fak t .  żp po _ic.li u k o ń c z e n iu  m łodz ież  
w ie j s k a  n ie  w szę d z ie  m a  m o ż n o ś ć  p o d  
t r z y n i y w a ć  sw o ja  zna  jom ość  a l fa b e tu ,  
a lo  7. b r a k u  k s ią ż e k  i p ism  n a  wsi. 
Je szc ze  g o rze j  jes t  <ze s ta r s z y m  sp o ­
łe c z e ń s tw e m  w ie j sk im ,  k tó r e  w  ogóle 
n ig d y  n ie  ch o d z i ło  d n  sz k o ły  po lsk ie j .  
J e d n o s tk i  b a r d z ie j  c b ę ln e  do  n a u k i ,  
z m u s z o n e  są do  z a s p a k a j a n i a  sw ego  
g łodu  k u l tu r a ln e g o  p rz e z  c z y ta n ie  s t a ­
ry c h ,  p r z e d w o j e n n y c h  k s ią ż e k  r o s y j ­
sk ic h  p ieczo łow ic ie  p r z e c h o w y w a ­
n y c h  w  r ó ż n y c h  s k r z y n ia c h  i z a k a ­
m a r k a c h .

R o z u m ie ją c ,  że a n a l f a b e ty z m  jesl

Posiedzenie spółdzielni 
„Rolnik" w Głębokim
27 bm. w G łę b o k ie m  o d b y ło  się 

p o s ie d z e n ie  Rady Spółdz ie ln i  Rolniczo- 
H andlow ej „Rolnik", na którym m. in. b y ­
ła om aw iana  sprawa b u d o w y  trzech  sk ład  
nic zb o żow ych  (w P o lew aczach , Dziśnie 
i Szarkowszczyźnie) oraz bocznicy  k o le ­
jowej przy sk ład z ie  w Polew aczach , d o ­
tychczasow e b o w iem  składy  są zac iasne  
i nie  po zw ala ją  p rz e p ro w a d z a ć  skupu p ło  
d ó w  rolnych w na leżytych rozmiarach. Na 
s tę p n ie  p o d l ic z o n a  zosta ły  wyniki akcji 
skupu trzody  ch lew nej ,  p rz e p ro w a d z o n e j  
w miesiącach zim owych, k tóre  wykazują, 
-- 'oótdiTiieJnia „Rolnik" wyszła b e z  strat, 
zd o b y w a jąc  p o w a ż n e  d o św iad czen ie ,  co 
—  jak na pierwsz.,. k a m p a n ię  —  należy 
uw ażać za zadow aln ia jące .

Święto wiosny 
w Poniemuńrach

5 bm. o d b y w a  się w e  wsi P on te ­
rn u ńce św ię to  wiosny, o rg an izo w a n e  s ta­
raniem ta m te i s z e g o  Zy/iązku M ło d e j  Wsi. 
Św ięto  w iosny  jes t p o ł ą c z o n e  z u r o ­
czystym z a k o ń czen iem  t rzy m ies ięczneg o  
kursu kroju i szycia.

Kiermasz - odpust 
w Budsławiu

W  n ie d z ie lę  29 ub. m .  o d b y ło  się w  
B u d s ła w iu  z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  
k o m i te tu  u r z ą d z e n ia  d o ro c z n e g o  k ie r-  
m a s z u - o d p u s tu .  W  z e b r a n iu  wzięli 
u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w o js k a  z do­
w ó d c ą  K O P -u  na czele, p r z e d s t a w i ­
ciele w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o r z ą ­
d o w y c h .  d e le g a c je  z i e m ia ń s tw a  o ra z  
de legac i  in s ty tu c y j  p u b l ic z n y c h .  Ze­
b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ła  p. O sk ie r-  
czy n a .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  d o r o c z n y  od- 
p u s t - k ie r m a s z  b ęd z ie  w ie lk ą  m a n i f e ­
s ta c ją  p a t r i o ty c z n ą  lu d n o śc i  n a d g r a ­
n ic zn e j ,  g d y ż  w  d n iu  t y m  z o s ta n ą  
p r z e k a z a n e  b a ta l io n o w i  K O P  d w a  k a ­
r a b i n y  m a s z y n o w e ,  j e d e n  u f u n d o w a n y  
p rz e z  o r g a n iz a c je  i sp o łe c z e ń s tw o  gm i 
n y  b u d s ła w s k ie j ,  d r u g i  p rz e z  m ie js c o ­
w ego  z i e m i a n in a  p. Z y g m u n ta  Os- 
k ie rk ę .

U r o c z y s to ś ć  k ie n m a s z u - o d p u s tu  o d ­
b ę d z ie  się w d n .  1— 2 lipca.  N a d n i  łe  
z a p o w ia d a  się w ielk i  z jaz d  do  B ud-  
s ła w ia .

P r o t e k to r a t  n a d  u ro c z y s to śc ia m i  
o b ją ł  w o je w o d a  w ile ń sk i  L u d w ik  Bo- 
c iańsk i .

j e d n ą  z n a jw i ę k s z y c h  p r z e s z k ó d  w  
p o s tę p ie  g o s p o d a r c z y m  i k u l tu r a ln y m  
w si nasze j ,  p r z y s t ą p i l i ś m y  o s t ro  do  
je g o  w y tę p ie n ia .  W ie le  m u s i e l i ś m y  n a  
to  po św ię c ić  c z a s u  i  w y s i łk u .  D ług ie ,  
z im o w e  w ieczo ry  s p ę d z a l i ś m y  w  św ie ­
t l icy  n a  k u r s a c h  c z y ta n ia  i p i s a n ia .  
R e z u l ta ty ,  j a k im i  m o g l i ś m y  się  p o s z ­
czycić  ju ż  w  c ią g u  p a r u  la t ,  z a w d z ię ­
c z a m y  n ie  ty lk o  n a s z e j  u s i ln e j  p r a c y ,  
lecz ró w n ie ż  p r a c y  ty c h  w sz y s tk ic h  
w e  wsi, k tó r z y  p o s i a d a j ą c  z n a jo m o ś ć  
c z y t a n i a  i p i s a n i a  p o m a g a l i  i n n y m  —  
n ie u m ie ją c y m .  N ie  b y ła  to  w ięc  p r a c a  
j e d n o s t e k  cz y  też  p e w n e j  g r u p y  osób, 
lecz p rz e z  z b io ro w e ,  w  k tó r e j  b ra l i  
u d z i a ł  w szy scy  w e  wsi.

S p e c ja ln ie  z o r g a n iz o w a n a  i d o b r a ­
n a  b ib l io te k a  o r a z  c z y te ln ia  p rz y  K o­
le O ś w ia to w y m ,  ra d io ,  a t a k ż e  c a ły  
sze reg  k u r s ó w  s a m o k s z t a łc e n io w y c h  i 
p o g a d a n e k  z a s p a k a j a ło  r o s n ą c e  c o r a z  
b a r d z ie j  p o t r z e b y  k u l t u r a l n e  w si n a ­
szej. G dv  w z ro s ły  ró w n ie ż  n a s z e  ś ro d ­
ki m a te r i a ln e  p o s ta w i l i ś m y  ró w n o c z e ś  
n ie  z b u d y n k ie m  sp ó łd z ie ln i  m le c z a r ­
sk ie j  —-  D o i l i  L u d o w y ,  w  k tó r y m  z m  

ler/łv p o m ie sz c z e n ie  r ó ż n e  o r g a n i z a ­
cje  k u l tu r a ln e  i b ib l io te k a ,  a jes t  tan i  
t a k ż e  ob sz e rn a ,  św ie t l ica ,  sa la  odczyfo  
wa i sala do zabaw.



S P R A W Y  R O L N I C Z E
ProduHcIa nasienna traw na własne potrzeby

M s | i r a w \  ino r o z w i ą ż e my
m iw rf ,  g d y ln ś i i i y  n a  te r e n ie  S Ł M e j  
g m in y  o sa d z i l i  s p e c ja l i s t ę  h .k a r z a  i 
w y p o s a ż y l i  go w u p r a w n i e n i u  d y k t a ­
to rsk ie .

■Plantacja n a s i e n n a  n ie  z a jm u j e  
d u ż o  m ie js c a .  P o w i n n a  s t a n o w ić ,  
IO'Vo o b s z a r u  c o r o c z n ie  p r z e z n a c e e -  
n e g o  J)cxl zatfjiew la k i .  A w ię c  jeś li  
r o l n i k  m a  5 h a  łą k i ,  k t ó r e ? c h c c  z a g o ­
s p o d a r o w a ć  ( o b s i a l i  w c ią g u  5.Jut (po 
I ha c o ro c z n ie )  —  p o w in ie n  zułpżyfij 
J i i a m ia i j r  n a s i e n n ą  na obs  a r z e  20(50 
(ty iąc) m e tró w '  k w a d r a t o w y c h .  J e ż e ­

li u ż y je  do  m i e s z a n iu  5 g a tu n k ó .y  
traw', pod  k a ż d ą  t r a w ę  p r z e z n a c z y ć  
tr .zeba po 200 m e trów '.

K oszt n a s io n  do  o b s ie w u  1 h a  w y  
n o s i  p o n a d  100 z ło ty c h .  M o ż n o ść  z a o ­
s z c z ę d z e n ia  Stu z ło ty c h  na  n a s io n a c h  
I (wzwoli n a  c o r o c z n y  z a k u p  n a w o z o w  
■sztucznych. p o k r y c i e  kosztów*' m e l i o ­
r a c j i ,  u r z ą d z e n i e  n i c  l y lk o  u r z ą d z e ń  
o d w o d n i a j ą c y c h  lecz  i ę \y e n tu a ln ic  
n a w a d n i a j ą c y c h ,  h c /  J-Jorych r a c jo -  
i | | . u a  im d io ra o ja  i p e łn o  w y k  n r  ey l a ­
n ie  s z tu c z n e j  łąJii n ie  z a w s z e  je.st 
m o ż l iw e .

O b lic z e n ie  p r z y  z a k ła d a n iu  p la n ta c j i  n a s ie n n y c h  t r a w  n a  p o w ie rz c h n i  200 m e tró w
k w a d r a to w y c h .
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(Dok łia s t .) P r o f .  J .  JagLuin .  („T y g .  l lo l . 1')

Zwalczanie pasożytów u drobiu

Z m e l io r o w a n e  b a g n a ,  to r f o w is k a  
—  a n a w e t  łą k i  m i n e r a l n e  —  wr r z a d ­
k ic h  ty lk o  w y p a d k a c h ,  s a m o r z u t n i e  
zm ien ia ją ,  ro ś l in n o ść ?  w  k i e r u n k u  
p rz e z  r b l n i k a  p o ż ą d a n y m  — - p u d  
w p ły w e m  n a w o ż e n ia ,  czy  zabiegów* 
u p r a w o w y c h .  N a jc z ę śc ie j  p o  o s u s z e ­
n iu  m u s i m y  p r z y s t ę p o w a ć  d o  n isz c z ę  
n ia  s t a r e j  d a r n i  iT a tu ra ln e j  i tw o r z y ć  
ao\y|j 'zil>ioTowdska p r z y  p o m o c y  zas ie  
w u  —  r z a d z ie j  p o d s i e w u  —  o d p o  
w ie d n ic h  traw* ł ą k o w y c h  N a jc z ę śc ie j  
z a d e w y  Ic —  n a w e t  d o b r z e  d o s t o s o ­
w a n e  do  w a i i i  n k ó w  s ie d l i s k a  i u d a n e  
w piciWYSzyim r o k u  —  n ie  s ą  d łu g o ­
t r w a le ,  g d y ż  a lb o  e w o lu c j a  r o ś l i n n o ­
ści w  k i e r u n k u  r o ś l in  p o d s z y w k o -  
w ycli  (n isk ie  I ra w y )  n ie  z a d a w a ln i a  
nas  ż p u n k t u  widTO.iliu w y d a jn o ś c i  —  
w z g lę d n ie  o b n iż a  s ię  w y d a jn o ś ć ,  p o ­
jaw ia ją się c h w a s ty ,  m e c h ,  cz ę ś ć  r o ­
ślin  ginit? p r z y  p r z e z im o w a n iu ,  r o ś l in  
n o śe  n a t u r a l n a  w s p ó łz a w o d n  iczy z za 
s i a n ą  i p r z y g ń i a l a  j ą  —  itd. N ic r z a d  
ko t r z e b a  s to s o w a ć  k i l k a k r o t n i e  za s ie  
w y m ie s z a n e k ,  k t ó r e  n ic  u d a j ą  się  z 
c a łe g o  s z e r e g u  p r z y c z y n  —  j a k  zb y t  
n a su sz a ,  n a d m i a r  w o d y ,  za  g łę b o k ie  
p r z y k r y c i e  i tp .  —  I n n y m i  s ło w y  —  
i n l n i k ,  k t ó r y  z a c z y n a  p ra je o w a ć  n a d  
z a k ł a d a n i e m  s z tu c z n y c h  łą k .  d z ięk i  
r o z n o r o d n y  m  p i ’z y c z y n o m  w c ią g a n y  
je s t  w-iża-gadnienie n a s  on  traw*.

Z a g a d n ie n i e  to  s ta je  się  a k t u a l n e  
n ie m a l  co r o k u  —  z p o w o d u  n i e m o ż ­
n o śc i  a b r ó c e n k ś  w  j e d n y m  r o k u  
w  izyistkich łą k  n a  łą k i  s z tu c z n e  a k o ­
n ie c z n o ś c i  r o z ło ż e n ia  le j  j i r a c y  n a  
s z e re g  la t ,  p o t r z e b y  podsieyyów n a  
m i e j s c a c h  n i e u d a n y c h  o ra z  s ta rz e n ia  
się ł ą k  s z tu c z n y c h ,  w y m a g a ją c e g o  po  
n o w n y c h  z a s ie w ó w .  R ó w n ie ż  p r o p a ­
g o w a n e  o b e c n ie  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
z a k ł a d a n i e  k r ó l k o - t r w a ł y c h  łąk  p r z e ­
m i e n n y c h  —  S p ra w ę  n a s io n  t r h w  wy 
s u w a  n a  p la n  pierwszy*.

J u ż  m in ę ły  czasy ,  k ie d y  p r o d u k ­
c ją  n a s io n  t r a w  t r a k t o w a n o ,  j a k o  
c z y n n o ś ć  n a  ty f le / s k o m p l ik o w a n ą ,  że 
z a j r a o iw a g s iS  n ią  m o g ą  ty lk o  spoc ja l i  
le i .  O b e c n ie  p r o d u k c j a  n a s io n  t r a w  
„ z d e m o k r a t y z o w a ł a  sięjjl T ra w y  n a  
n a s i o n a  w c h o d z ą  o b e c n ie  do  r z ę d u  
z w y k ły c h  r o ś l in  u p r a w n y c h .  A d la  
w ic iu  s e lc k  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  r o z p o ­
czę l i  z a g o s p o d a ro y y y w a n ie  s w y c h  ł ą k

J a k iż  b y ł  r c z u l t a l  ca łe j  n a s z e j  a k ­
c j i  n a  p o lu  k u l tu r a ln o - o ś w i a to w y m ?  
J e ś l i  p o r ó w n a m y  to  co by ło  p rz e d  laty* 
10 z t y m  co je s t  t e r a z  —  z o b a c z y m y  
k o lo s a ln ą  różn ic ę .  P rz ed -  t y m  h o r y ­
z o n t  m y ś l o w y  n a s z e g o  p rz e c ię tn e g o  
g o s p o d a r z a  b y ł  z a c i e ś n i o n y / g d y ż  obej 
m o w a ł  tylko"',!o, co go w  d a n y c h  wg. 
r u n k a c h  n a j b a r d z i e j  o b c h o d z i ło .  Myśl 
jego  n i e  Js ięga ła  d a le j  p o  za  n a j b l i ż ­
sze  m ia s te c z k o .  N ie i c w ic z ą c  sw ego  
u m y s łu ,  n ie  m a j ą c  p o ję c ia  o w ie lk im  
p o s tę p ie  j a k i  w*ciąż try\*a n a  ca ły m  
św iec ie  w  k a ż d e j  d z ied z in ie  czy to  
k u l t u r a l n e j ,  c zy  g o s p o d a rc z e j ,  n asz  go 
s p o d a r z  b y ł  z g r u n tu  k o n s e r w a t y s t ą .  
B y ł  p r z y w i ą z a n y  d o  p r y m i ty w n y c h  
f o r m  z y c k H  n ie  ly lk o  z m u s u  lecz i z 
w e w n ę t r z n e j  n n l r z e b y ,  p o n ie w a ż  n a ­
wet n ie d o m y ś l a ł  się, że m o ż n a  sotr.* 
życ ic  u r z ą d z ić  in a cz e j .  Z cli w dą gdy  
p rzy  pomocy* kjtfażki,  p i s m a  i r a d ia  za 
p o z n a ł  się* z a - św ia fe n n  z j a w is k  tak  
r ó ż n y m  o d  tego ś w ia ta  d o B gŁc&is 
/ in m e g o ,  g d y  się p rz e k o n a ł ,  że iesf to  
*wiat lepszy* n iż  jego  w ła s n y  i że m o ­
że on  p rz y  p o m o c y  w ła s n  ycłi r o d k ó w  
zm ien i i  nvo je  ś ro d o w isk o ,  z rodz i ła  sie 
w* n im  tę s k n o ta  do c z y n u .  Bierny*, 
k o n s e r w a l y w n e  g o s p o d a rz  d z ięk i  na

od  z a ło ż e n ia  j d a n l a c y j  n a s ie n n y c h  
t r a w  n a  p o t r z e b y  w ła s n e g o  g ó s p o d a r  
s iw a  —  je s t  lo j a k b y  . .n o b i l i t a c ja "  
ta j  r o d z in y  r o ś l in  do  r z ę d u  o d  d a w n a  
u p r a w i a n y c h  w  g o s p o d a r s t w i e  ro ś l in  
— - t a k ic h ,  j a k  ży to ,  ow ies ,  j ę c z m ie ń  
ild .

T r u d n o  sob ie  w y o b r a z i ć  m a s o w y  
r u c h  r a c jo n a ln e g o  z a k ł a d a n i a  łą k  
N-zUicziićcli w  o p a r c i u  o n a s i o n a  za- 
k u j iy w a n e  za  g o tó w k ę  n a  k r e d y t  (bib 
d a ro w d z n ę ) .  T y .n b a r d z i c j ,  że  jiosia- 
d a n i e  g p jó w k i ,  m o ż n o ś ć  u z y s k a n ia  
kr-edylu  ( lub  d aro w b zn y )  —  z a le ż ą  od 
k o n i u n k t u r y ,  a  nie' od  r o ln ik a .  1) cipie 
r o  p o s i a d a n i e  w ła s n e j  p l a n t a c j i  n a ­
s ie n n e j  t r a w  u n ie z a le ż n ia  z a in ie re s o  
w an o g o .  p o z w a la  n a  p o w la r z a n i e  z a ­
s iew u  w te d y ,  gdy  z a u w a ż y ,  że łą k a  
w \ m a g a  od n o w  ie n ia  p o z w a la  na 
r o z w ią z a n i e  k u l t u r  ł ą k o w y c h .  leż r zę  
s io  u c i ą ż l iw y c h  i z a j m u j ą c y c h  d u ż o  
c z asu  o r a z  o d r y w a ją c y c l i  od p r a c  co­
d z i e n n y c h ,  s t a r a ń  o k r e d y ty ,  k tó r e j  
w* z a s a d z ie  p r z e c ie  t r z e b a  s p ła c a ć  go 
iówiką, g o tó w k ą  d la  k t ó r e j  g o s p o d a r ­
s tw o  —  s z c z e g ó ln ie  g o s p o d a r s t w o  
j> odnoszące  sw ó j  j io z io m  —  m a  ty le  
d z iu r .

Ta-da lńt p o w o d z e n ie  p r z y  z a s ie ­
w ie ,  m o ż e  cSUkowicie z n ie c h ę c ić  do 
d a ł s z e j  p r a e y .  P o s i a d a n ie  p la n ta c j i  
n a s i e n n e j ,  k t ó r a  p r z y  o d p o w ie d n ie j  
p ie lę g n a c j i  i n a w o ż e n iu  t r\va<S) może*
4— 5 lat i, c o r o c z n ie  j i lon  iw ać ,  zK dię  
ca do  r o z s z e r z e n ia  o b s z a r u  s z tu c z ­
n y c h  ł ą k  i jaastwdsk.

N ie m ó w ię  ju ż  o n iezas lą ip jo jiyc li  
u b o c z m e h  k o r z y ś c ia c h  w ła s n e j  n a ~  
mi i in e j  p la n  tac  |i, z w a n e j  c z ę s to  p jz e z  
ro ln ik ó w  ,,s z k ó łk ą  Iraw Jąg t lo  p r a w  
d z iw a  .^szkó łka" ,  n a  k t ó r e j  r o ln ik  
z n a k o m ic i e  p o z n a je  t r a w y .  ich w vg- 
ią d  i ro z w ó j ,  ich w a r lo ś ć  p a s te w n ą .  
Uczy* się  r o z p o z n a w a ć  I r a w y  i z n a j ­
d u je  z w ią z e k  m ię d z y  ty m  co z a s ie w a  
i t y m  co w y r o s ła .  P rz y  z a s ie w ie  g o ­
lo w e j  m ie s z a n k i  w ła s n e  d o ś w ia d c z e ­
n ie  o p r z y d a ł  ilości j io s z c z e g ó ln y c h  
gatunków* d o  m ie j s c o w y c h  watr l in -

p cćw  p r z y c h o d z i  m a r z n i e  w o ln ie j  —  
i p rz e c ie  lo jes t  n a j w a ż n i e j s z e  w  d a ­

le j  a k c j i  z a g o s p o d a r o w a n i a  la k .  Bez 
mik ty w n ie n ia  l ic z n y c h  r / e s  z r f f lń g  
ków w k i e r u n k u  zd o b ry y a n iu  w ła s n e - 
gi> d o ś w ia d c z e n ia  w* d z ie d z in ie  u p r a -

szej jiracy k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e j  
s i a t  się a k t y w n y m  i p o s tę p o w y m  
cztoiukicm n a s z e g o  m a łe g o  sp o łe r . / rń -  
s lw a  j e d n e j  w io s t  Z rz u c i ł  z s iebie 
h a ń b i ą c e  ja rz m o  c i e m n o U ,  ji icniacl 
w a i z a b o b o n u  i s ia ł  się p e łn o w a r to ś ­
c io w y m  -człowit ki cm  k tó r e m u  są d o ­
s tę p n e  w w.yslk ie z d o b y c z e  k u l t u r a l m  
h u t /k o ś c i .

I ty m  w ła ś n ie  o b u d z e n ie m  z u śn ie '  
n ia  w e w n ę t r z n y c h  sił d u c h o w y c h  j e ­
d n o s tk i .  o s ią g n ię ty m  p rz e z  j i r a ce  k u l ­
tu r a ln o -o ś w ia to w ą ,  w  d u ż y m  s to p n iu  
t ł u m a c z ą / s i ę  n a sz e  zd o b y c ze  n i  poili 
p o d n ie s ie n ia  g o s p o d a rc z e g o  wsi n a ­
szej.

Bófflni się d o m y ś l a m y  j a k  w iele  e n e r ­
gii i w p ip s t  b e z c e n n y c h  sil dii;clio- 
w y e h  tk w i  w  n a s z y m  l u d / i e  wii iskim. 
rPyłki) że la em-rgna, te >■iły d u c h o w e  
t rw a ją  w  u ś p ie n iu  pod g r u b ą  i c ięż ­
k ą  | )o w ło k ą  c i e in n o l ' '  u m y s ło w e j  i ni­
sk ie j  k u l tu r y ,  la k  s a m o  ja k  b o g a te  
z łoża  s z la c h e tn y c h  m e ta l i  p o d  w a r s t ­
w ą  b e z w a r to ś c io w y c h  s k a ł  i n i a s k ó w  

T rz e b a  wuercić szyby  i bif ';"ehodni- 
k i a h v  te  b e z c e n n e  w*arlości na 
w ie rz c h ,  na  Światło  d s ie n n e  w y d o s ta ć .

K o p ,

(D. c. n )

S t r a ty ,  j a k ie - - p o w o d u ją  w*śród d rn  
b m  c h o r o b y ,  z w ła sz c z a  ( ^ c h a r a k t e r z e  
z a k a ź n y m ,  są n ie w sp ó łm ie rn e *  w o b ec  
drobny-cli  c z y n n o śc i ,  jak iiS j w y k o n y ­
w a ć  w in i e n  l io d o w c a ,  a b y  i m  z a jm ­
ie  ec.

Już’ Sam o j irzcćiw  d z i a ła n ie  rózjiow  - 
s z i c h n i a n i u  się  wr- k u r n i k a c h  i na  k u ­
r a c h  p a s o ż y tó w  |)!7vno,ii z n a c z n y  po 
-żytek . O k a z u je  się j e d n a k ,  że  ju tsoży- 
ty  r o z m n a ż a j ą  sie w  w ie lu  k u r n i k a c h  
b e z k a r n i e .  P f a s z y ń c e  o r a z  w ajm ialk  —  
o to  m a jb a r d z i e j  ®&pnJanne w* n a s . y c h  
l> uriiika^ęh iiosoży-ly. P ie . rw 'z e  g n h ż -  
dżą-iSię w*c w sze lk ie l i  s z c z e l in a c h  k u r  
u ik a ,  wszęidzic ich jie lno, na p o d g r z e d  
n y ch ,  w  g n ia z d a c h ,  w k u r n i k a c h  b r u  
d n o  u l r /y m y iw a i iy c h .  Z w ła sz c z a  zna  
h że je  ł a tw o  w w y d ę c i a c h  d e s e k ,  
in a e z i ia c z o n y c l i  d o  w k ł a d a n i a  g rzę d .  
T o  też jirzy g ru n lo w u iy n i  c z y s z c z e n iu  
k 11 iii  i Ka. k t ó r e  pow-iiino o d b y w a ć  się 
j a k  n a jc z ę śc ie j ,  n a t ę ż y  /.w r a c a y i w  a- 
gę, a b y  ś r o d k i  o d k a ż a j ą c e  d o c ie ra ły  
do  w s z e lk ic h  szczcilin i s z p a r .  G rzędy ,  
liodgTzęidiie, g n ia z d a ,  n a le ż y  s z o r o ­
w a ć  w -rzą lk iem  z k r e o l i n ą ,  a p o  wy 
jitiszeniii nasy*>cie ln ic s z a n in ą  iiatly*, 
ka r l io l l in e u m  o r a z  k r e o lh i ą .  Przy- hic 
le n n .  k u r n i k a  n a je ż y  r ó w n ie ż  do  w a p  
nn d o d a w a ć  ik a rb o l i i ie m n .

W a p n ia k ,  jk ló e y  j e s t  w y n ik ie m  
d / i a ł f in i a  św.tKrJb o w có w -, Jiyiwa -czę- 
s l i m  g o ś c ie m  w  najs-zyclih  k u r n i k a c l i  
—  b rn c l i w ilg o ć  (irz s  j a j ą  w ie lc e  ro z  
\ # > w i  le g o ż k ,S k u b a n ie  n ó g  j i r z e z  k u  
rv  jio w  iimoTBzwróc.iłlt u w a g ę  n a s z ą  n a  
It g o  j ia s o ż y b K  G d y  w a p n ia k  w w s lę p u -  
ji z d u ż ą  s i łą  n a l i  ży jirz e s le  w szy  s t ­
k im  w y m o c z y ć  n o g i o j i a n o w a n e  
| n / e z  w a p n ia k ,  w  c ie p le  w gK l/ie > d o  
d a lk im n  5?/o k r e o l in y .  P o  r o /n m e z e -  
n - ii n a r j j ś t ó w  n a l e ż ’ je ( le lik a ln i-y k u  
s u w a ć  lę j ią  s t r o n a  n o ż a .  P o  u s u n ię c iu  
n a ro s ló w *  n o g i n a c i e r a  s ię  ( tłu szcz em  
z d o d a tk i e m  k re -o lin y ', l i z o lu  i t. ji. lu b  
s io M ije '' s ię  je d e n  z w y ż e j  jm d a n y -e li 
5 ro d k ó w -. A b y  im iem o ż tiw * ’!^ r o z p o w  

. s z c c l i n i a n ^  _ w a -p n ia k a . t r z e b a  p o d ło ­
gę  nasycić  k a r b o l in e u m ,  w zg lijc ln ie

rozsy-pyw ać w a p n o  n ie g a s z o n e ,  a b y  
tp e łn i ło  wiszelkińJsztpary; w  p o d ło d z e ,  

; ijźędy, g n i a z d a  i t. p. o d k a ż a ć  j a k  wy­
żej.

G zęscie j niż się tego  s p o d z ie w a ć  
rnożna ,  k u r y  n a s z e  liy-w-ają r o z n o s i ­
cie I k ; i m  i j i a s o ż. y l ó w  w- e w n ę t r z n y c l i  
glist g a r d ła  ny ( h, tas iem ców - i i. p.  Pe- 
w n o ś ^ c o  do  i s tn ie n i a  r o l i a k ó w  je l i to  
w y cli u k u r  d a ć  m o ż e  l i a d a u ic  ic h  k a ­
łu  W  w -y j ia d k a J i  p o z y ty y y p y c h  inale 
ży- d o  j ia s z y  m i ę k k i e j  d o d a ć  1— 2°/o 
p y łu  ly liiniowęg.Q. w z g lę d n ie  ta b a k i ,  
C-.  zazw -yrza j  d a j e  w-y-nik j m / ą d a n y . 
ih-zy z w a lc z a n iu  larsome.ów u ży w a  
-ie n a s i e n i a  a r e k i ,  z m ie s z a n e  z m a s  
łe m ,  k t ó r e  w p r o w a d z a  się  k u r z e  do 
in /e łv lk i i .  O h ę . , j c d i io ra z o w e  z a s lo so -  
w a n ie  lę g o ^ im d ik a  n ie  p o s k u t k u j e ,  
t r z e b a  k u r a c j ę  p o w tó r z y ć .  S z tn u i ,  o- 
j i a i io w a n e  j irzez  r o b a k i  w e w n ę t r z n e ,  
nali-ży* o d o s o b n ić  ,a b y  z a p o b ie c  roz-  
p o w s z e c im ia n i i r .S ię  pasożytów .

Jak powinien wyglądać 
aosten wsi

W  ijjoniedziałcJj, idmia 6 )«n9 o godz. lii,(III 
n nhiny lniclzic liardzo iiiU-re.siijąry ..olinusU '# 
/. ż v w s . i  ]). 1. „Zablocie idzie ka .świ-Uu . 
|ir/(-cKI:i w io ir zostanie wy.siPk jicw-nerj- jjro- 
liauh wiejjikiej n.-ul podiitctskaucni iin .łt i i i  
i ku ltu ry  w- ipewnej wiaśfee i wyniki jakie w 
lej wspóhicj pi!K.-y osiągjnęlo. Audycja ta o- 
parla j-est na auilenlyeznych fakilac.li i winna 
wywołać spe(;j:ilai(i,-,'zainn-rwsowfiin.ie sluetia- 
czy w iejski-li, dja któiryeli probJcni IM&tępn 
i podnoszenia k iiltu rj Wii. ji-sl obeunic Łwc 
slią n a jważnii-jszii.

W k r - t o ś ę  t e j  u n d y . c j i  j e s t  j e s z c z e  t \  nr w-iyk 

> z a . ż e  g d v  i i p i 'zy : to in i in i ' inv  . s o b i e ,  i ż  l u d z i  d o  

f i 3 j )  w o l i  i r h ę t n y c h  tiynąrun i e j  n a m  n i c  b r n  

k i i i e .  J ij i jz  a f i j ^ J ^ ś c i c j  b r a k  a t o s - t a t e c z u \ c l i  

\ \ y k a z ó ' W ^  w  p r a c y  j e s t  g ł ó w n ą  p r z e s z k o d ą  

d t a  d z i a ł a l n o ś ć '  t y c h  j e d n o s t e k ,  t o  d l a  * w s z v t  

s i k  cli- • d u c h o c z y  za ])Oz: iiąnue»-s i<j z t a k  j a s k ­

r a w y m  p r z y k ł a d e m  j u k i  d a j e  . . Z a b ł o c i e "  j e s t  

p r a w d z i w ą  o k ą - z j ą  i w y s d a ć  m o ż e  d o ś y  z n a c z  

n o  r e z u l t a t y ,



Jak  przygotować :agody na zimę
Zbliż,i się cza gdy z na de jśc iem

h.la do j rze ją  w lasach i sadach  ja g o ­
dy .Smaczne i zdrowej.-za wiera  ją  one 
iak sic; pr/c,  kon an o ,  w sok u sw y m  cza 
s ieczki  ,vktankowe, k t ó r e  w z m a c n ia ją  i 
ożywia j ą  człov, k k a ,  a są wyr os t  k o ­
n ieczne  przy  o d ż y w ia n iu  dzieęi.  Jąk  
w ierny, j ago dy  i owgec,  to  prokhTkly 
n u  t rwałe ,  ■.przechodzą prędikp i w ię k ­
szą część ro k u  nic m a m y  lego zdrowe 
gę" i doskona łe go  d o d a t k u  do pożywię 
r.ia. Jednaikiże z n a m y  sposoby p izy- 
r/ądzafflia, dz ięk i  k t ó r y m  m o żem y  
wśród zimy*.gdy pożywienie  nasze  jest 
n iba rd / ie j  jcdiios łajno, p o d ać  swoje 
r o d / u n e  jag ody ja ko  k o m p o ty ,  soki,  
powidła ,  lub konCilnry.

1Jrzyslęj) i i jąc do p r zy rządz ani a  ja 
JEód na zimę,  najeży ‘p am ię ta ć  o nic- 
1 lorycb za sada ch  i ikok jnoś-c, i p rac

1) P r z y g o to w a n iu  p a r ę  dni wcześ­
nie , bulclók,  sh>i, ikohków ilp. p rzybo 
rów,  po t r / e lm yc l i  do ro b i en i a  przcl  
w o r ó w  podług  w y b r a n e g o  przepisu.  
W o/.ytdkii w  c z y n  m a j ą  b>ć przecho  
w y w a n c  i czego d o ty k a ją  jagody p r y

hi o rze  i p rzy  g< > l < nv y wa*.. i 11, pow inno  
być,  p o c z - n a j ą ć  od r;j(k, j ak  na j  d a ­
rami  n-j y y j r D e ,  bo każda  odrobina  
b r u d u  czy t łuszczu na  ściankiych na 
e/.yń po wodu i'> psueitwsię i jdeśnienie.  
Gospodynie ,  k tó ro  na czys tość pr,.v 
p 1 y g o l n w y w a n i u  jagód  nie zw raca j ą  
uwagi ,  n a r zeka ją  pa lem.  ż c 'n i c  r o b i S  
nie w a r h y b o  sic; wszysIPo popsuto.

2 ) P r / y g o l o w a n i e  po i  . . cbnyc l i  .do 
d i l k u w ,  n p .  c u k r u ,  p o d ł u g  w \ b r a n e  
go  p r zo p i .m .

• i) Pr/.  r gn low an ia  jagód.  Zbierać  
jag od y  nałoży w suchą,  możl iwie sło 
n e c / n ą  pogodę.  Zaraz  po zebran iu  
p rzebr ać ,  o d rz u c a ją c  ogonki ,  listki, 
suche  res/liki k w ia tó w  (na agreśc ie i 
c za rn ych  p o r z e c z k a c h j ą  n iedoj rza łe  
jagody,  k lóće  są p o w od em  psuc ia  się 
przcl  worów.  Delika tn ie j sze  jag od y  
t rzeba p rzeb ie rać  przy  ponnocy szpil 
ki. żeby icli na leami  nie pognieść.  Tak  
zebrane  i p zyg o lo wa ne  jagody nie po 
ti zebują  mycia ,  k ló re go  uniikamy, 

Bdyż|  woda  zabiera d u ż o  soku.  Z a k u ­
rzone  wiśnie-, kmpione niezbyt  suche  
Uus l iawki  ślub porzeczk i. my je my > zy 
1 ko w  duże j  wodzie,  w y k ł a d a m y  luź­
no Jia siło i p r ędk o  pr zebi e ram y .  A- 
grest  m o ż n a  myć,  gdyż m a  g r u b ą  
skórkę .  P a m i ę t a j m y  o tym.  że ro /n io-  
kn ię t e  po deszczu luli n iepr zebr ane ,  
przeleżały,  n iedoj rz a łe  jagody  na prze 
twory się nie na da ją .

G d y  j u ż  m a m y  c z y s t o  p r z e b r  n i e ,  

jt*< m i k o w e j  d o j r z a ł o ś c i  j a g o d y ,  m o ż e  

m y  p r z y  s t ą p i ć  d o  g o l o w a n i a .

K O M P O T Y  W  B U T E L K A *  !! 
B J iZ  ( U K tM .,  ;

diier,  m \  jakie m i u m  w d o m n l n i  
lelki (na jlepie j  pól-Titrowćjj n a le w a ­
m y  ciepłą tnie gorącą! )  w o d ą  z sodą, 
w s y p u j e m y  gar s le czkę  os t rego pias  
ku d ro b n o  | mikrajanyci i  kar to f l i  tuli 
j ęczmienia  i p o t r z ą s a m y  dopóty ,  aż 
zc I rą się brudnćl-  p lamy ze ścianek,  
ł m c z e i m  w p a r u  czystych  wodach ,
u.slaw iamy d n e m  d o b o r y ,  aż w y s c h ­
ną. Suche  ,pi wgl ąd am y ,  j e ś f  pozosta 
>y . g d / . e  n iegdz ie  p l am y.  na leży  je 
p r z e m y ć  jeszcze raz.  T y lko  w  czys­
tych . . iak szk ło “ b u t e l k a c h  kompoty-  
będą  dobrze  siały.

Ile bute lek ,  tyle m u s i m y  prz-gotO, 
v. ;.ę czystych,  ra ły« h  i d o p a s o w a n y c h  
w'tdikościa ko rk ów .  Jeśli  nie m a m v  
uzbi e ra ny ch  w d o m u ,  mo żna  je kupić

k i lka  grosgy w składz ie  ap tecznym.  
Przystępiijfyęgeto gotowjui ia  'koni.no- 
tów liaSeży k or k i  wrzucie', do czystej  
miseczki ,  za lać  g o l u j ąc ą  ,się w o d ą  i pó 
■dawiok żeby' w y p a r z y ł y  się i rozmięk  
ły. Rozmoczony '  k o r e k  w y c i e r a m y  ka 
wałk iem czystego jdó tna  i u ż y w a m y  
dp 1- or kownni a .

Ponieważ; z a k o r k o w a n i u  laLiUdki z

k o m p o l e m  nie oclnaini jej  od do.sla- 
ma  się do ś r o d k a  pleśni ,  m u s i m y  jesz 
e / e  pr z y g o to w a ć  smolę luli wosk,  aby 
rozpuśc iwszy ,  moc  pozakwyać główki  
bmtdek ,  j ak  to \ id^imy na bu te lk a c h  
z wódką .

Do ugot ow ani a  butelek  z jagoda-  
lm po t r zeb n y  n a m  będzie duży i głę­
bok i  sagan,  wystany s ianem,  w k t ó r y  
możamyj w s ta wi ć  kompoty' .

K o m p o ty  rob ić  m o żem y  ze wszys.t 
Ł.edi j agód  d ro b n y ch :  nudni ,  pozio-

R ob im y z moimego sznu rk a  pętlę, 
z ak ła d an ie  luźne  końce  . / m i l k a  na 
szyjkę  bule.dki i z a w i ą z u j e m y  1’ęllę 
p rzek ładamy prze/ ,  .środek korka ,  
.ściągami- ją  Jednymi z ko ń có w  sznur 
ka  i w ią ż e m y  m ocno .  T a k  przyg ot o ­
wanie mi te-lki u k ł a d a m y  c iasno w wy 
łożóinym s i an em  ,,saganie" ,  p r f ę k l a  
d a m y  s ianem,  żeby szkło nie- 'dotyka ■ 
ło, za lewa my^zimną woda., żeby bute.1 
ki zna laz ły się j a k  w kąpiel i .  Szyjk '  
bu te lek  całe m u s z ą  być  nad  wroelą. U- 
.dawinmy sagan  nad  ogniem i uważa  
inv k iedy wroda zacznie się go tować  
Od chwil i  z agot ow ani a  się gortujemy 
d a l e j  15 -20  min.,  zależnie od jagód.

I r u . A a w k i ,  agres t  do jrzały,  po- 
l : t czki,  poz iomki ,  cz a rn e  jagody — 
pe lSBminut .

'Matmy', wiśnie,  czereśnie,  agrest  
zielony,  śliw, .i krajane '”’'— po 20 min.

Po  upływie  legó czasu z t le jmujc  
loyąsa-gap z bu le lk am i  z ognia.  Gd\ 

Iro-clię p rzes lygn ie  nie Aw jm uj ąc  bu 
l< lek wipycliamy ko rk i ,  t a k  by się zna 
lazły t rochę  n i / e j  od brzegu  bute lki ,  
oMi.-,zamv p łó in em  i z a l e w a m y  smolą.  
Aa.zajulrz wy jm uje my bulelki  i j(-sz 
c /e  raz  z a n u r z a m y  glówkn bule lek  w 
ro/ąmszi  z.onej m u o I c .  Sl iw ianiy w 
eł i lodni  i w sin bym miejscu.  I ł iorąS 
do użyc ia  ro z p u sz c z am y  Irochę  cu k ru  
ud) m io d u  w golującą j się wodzie,  
k lóre j  b i e r zemy  około  d w ó c h  lrz<' 
cicn ck I;i-.ii 1 i i d o le w a m y  do wy łrzę 
shm ego z bute lki  k o m p o tu .

Sposób II-gi: Nape łn io ne  ja god am i  
i pokorkowuuie  bu le lk i  us ta wia  . s ie jw 
saganie  z z im ną  w o d a  i s ia nem  i p r ę  
dkę;- ro z g rz e w a  n a  d u ż y m  ogniu.  Go- 
Uije się tak s am o j a k  w sposobie p i e r  
wszym,  w y j m u j e  się gorące  butelki  
/  sagana  i .Slawia n a  jdó lno  w nn- 
n y m  mie jscu,  żeby p r ę d k o  os-tygły. 
Najmjut rz znowu w s ta w ia  się do w o ­
dy i s iana,  za^rżęrwa prędk o ,  gotujc  
się 15— 20 m i n u t  i znow u  j i rędko  s tu ­
dzi. W p y c h a  się k or k i  i za smołowuje .  
Kompot  robiony'  tym s posobe m  jesl 
ba rd zo  d o l n \ ,  łydko pr zy  w y k o n a n i u  
t rzeba wiprawy i uwagi,  ż.e.by bute lk i  
nie p op ęka ły .  Z a c u k rz a  się przed  p o ­
d a ni em ,  jak  w sposobie  p ie rwszy  ni.

Sposób I ll-c i dla n a j m n i e j  w p r a  
w ny'ch gospodyni:  Na p c h a n e  j a g o d a ­
mi hoteliki wastawia się do s a g a n a  z 
s ia nem i z im ną  wmdą nie pokonkowui- 
ne. Uważać  t rzeba ,  żęjliy całe szyjki  
hulehdc były nad  wodą ,  •żeby się woda  
z sagana  nie dos t a ł a  do ś ro dka .  Roz­
gr zew a  się i go tuje  t a k  s a m o  j a k  w

B e k ,  cza rnych  jagód,  po rzeczek ,  in;i- 
TyaJi “t ruskawek-  agb-esln, wdsien. cze- 
lcśni .  Jeśli  nie m a m y  dość  szerokich  
bule lek  na  w;iśnie moż  my i iod wójną  
szpi lką  jiowA-jmować z nich pcslki.  
-Si:w'ki można  p o k ra ja ć  w {miseczki.

Sposób  f e z y : M ając  proęgolowui-  
m ,  ja k  wyżej  pow'k»d/ia.no jagody,  m i  
sy p u je m y  ję-do bute lek,  ulrzijsając'"do 
t r z e ,  aż po sż>yikę. w n i i a m y  k o r e k  do 
połowy'  i obwiązujemy n ioeno  w taki  

I sposób:

sposobie inierw s?vni 15 ,.ó(j minut .  
Dolewa d ę  gol i i jace j się c - s t f j  wo.lv 
do sn ,(lka bulelek ,  tyle, żeby zostało 
nii(-jsc^?na koruk.  Z d e jm u je  s i ę  sagan 
z bu l idkami  z ognia i kod.  uje się, rę ­
ką,  z aw i i ię tą  w szmatę  nie w y j m u ­
jąc  butelek.  Jak  tyCiko k m e k  nie wy 
suwm się z bu le l t  i osm,za się go i żale 
Wa smołą .  Naza ju t rz  w y j m u j e  się z 
sa gami  I o sm ol ow uj e  jeszezę raz  g łów 
Si. Bior ąc  do uźyicia rozpus-zcza,- sie 
c u k ie r  luli m iod  w j a k  na j m ni e j s ze j  
dosen gólu jące j  się  w o d y , bo laki kmin 
pot ma' dużo  soku.  K o m po t  taki  ma  
n iniej szą wra,rt<, ,ć o d ż s w e z ą  od ,po- 
I i zed.ii isjlr, cl ioe p r z e c h o w u j e  się do- 
t irze i ł a tw o  go zrobić.

W . Cielecka.

Jarmark Zielny
Izba Przemysłowo-Handlowa w W il­

nie w porozumieniu z zakładem farmako- 
gnozji USB powzięła zamiar zorganizo­
wania 24 czerwca br, w Wilnie Jarmarku 
Zielnego,

Jak wiadomo w dniu lym tradycyjnym 
zwyczai-sm przy marach kosciota Sw Jana 
odbywa się sprzedaż ziót leczniczych.

Prace organizacyjne około stworzenia 
tej imprezy są już w pełnym toku.

Sukcesy spółdzielczo­
ści na wsi

Terenom poiiadającym bodajże naj­
większą przyszłość dla rozwoju spółdziel­
czości i es t niewątpliwie wieś. Znękana 
kryzysem ludność wiejska gospodarująca 
w większości wypadków na gospodarst­
wach ikarłowa+yuh, często nie dających na 
wet możności dostatecznego wyżywienia 
cnSradilej rodzinie i stosunkowo wciąż je ­
szcze ma niskim poziomie kultury rolnej, 
sprawiają, że wieś musi szukać glinowych 
dróg wyjścia ,z obecnej sytuacji i to dróg 
za pomocą, których byłaby możwwe jak 
najszybsze poidniesienie warunków było 
wiania większości ubogiego wtośJai .stwa 
Drzez dostarczenie mu możliwo^ , po­
bocznych zarobków.

Tu wleśnie iwysuwa się na czoto rola 
spółdzielczości. Coraz częściej słyszy się, 
że rolnic/ w jakiejś wsi założyli cegielnię 
spółdzielczą, w innej powstaje społdziel 
nia koszykarska i[p. zakłady przemysło­
we, cpaiTe na zasadach spółdzielczych, 
klore nsipewnc przyczynią s:ę do p o d rę-  
sienia slcpn.a zamożności swych człon­
ków. Są |c wszystko oznaki, świadczące 
że wieś doskonale już rozumie swoją sy­
tuację i nie oglądając się na przeróżne po 
moce z zewnątrz isema bierze się do pra­
cy nad popraw/ą swego losu. Życzyc tei 
sobie należy, aby |o zrozumienie roz­
powszechniało się coraz bardziej i aby 
lego lodzaju zakłady spółdzielcze siały 
się zjawisk i nosowym, otaa aby przy­
czynly się do naprawienia obecnego sia­
nu ludności wiejskiej.

Żeby ‘jednak, inicjatywa lego rodzaju 
odniosła pożądany skutek konieczne ast 
jlw oorńcdziła cd osób orientujących się 
dos,|a'gczn:ie w warunkach pracy spól 
dzielczej, gdyż poza, pożądanym entuz­
jazmem i- zapatem do pracy konieczne sa 
również pewne wiadomości tak natury fa 
chcwe-j, jaik i głównych zasad spółdziel­
czości. Prawdopodobnie duża- ilość na 
szych obecnych pionierów spółdzielczej 
pracy na wsi rekrutować się będzie spo­
śród słuchaczy radia, gdyż Polskie Rad'o 
rozumiejąc doskonale ważność zagadnie­
nia, w programie dla wsi specjalnie 
uwzględnia sprawy spółdzielczości w iej­
skiej, poświęcając temu zagadnieniu sto 
sunkowo bardzo dużo czasu.

Pogadanki te przeznai zone są nie tyl­
ko dla kierowników spółdzielni, lub ich 
założycieli, lecz dla wszystkich członków, 
którym dfla owocnej pracy konieczna jesl 
przede wszystkim dostateczna oóentacja 
w tym zagadnieniu. Ne pogadanki te stu 
chacze wiejscy powinni zwrócić specjalną 
uwaigę, by za ich pomocą podnieśi kul­
tu,-ę , dobrobyt na wsi polskiej.

iToprprnic’<* pierwsza w 9K~aju S p o ! 
Ązielnią Przeciwgruźliczą w  powieci 

wileńskn-trockim

KOEDUKACYJNE LICEUM  HANDLOW E
O R A Z

KOEDUKACYJNE LICEUM DQ SIRISTRKCYJNE
POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 

HANDLOWEJ l EKONOMICZNEJ W WILNIE
Kurs nauki trzyletni.

D o k la sy  I l .c e u m  p rz y jm u je  s ię  k a n d y d a tó w  n a  p o d s ta w ie :  ś w ia d e c tw a  
u k o ń c z e n ia  g im n a z ju m  o g ó ln o k s z t a ł c ą c e g o  lu b  g im n a z ju m  z a w o d o w e g o  
lu b  te ż  in n e g o  ś w ia d e c tw a ,  u z n a n e g o  p r z e z  w ła d z e  s z k o ln e  z a  ró w n o w a ż n e .  
W iek  o d  la t  16—^20. O b o w ią z u je  e g z a m in  w s tę p n y .

UPRAW NIENIA:
1) P o  d w ó c h  la tach  nauk i p ra w o  w s tę p u  d o  s z k ó ł  w y ż s z y c h  p o ­

k r e w n e g o  z a w o d u  n a  ró w n y c h  z a s a d a c h  z a b s o lw e n ta m i  l iceów  o g ó ln o ­
k s z ta ł c ą c y c h .  d o  in n y c h  s z k ó ł  w y ż s z y c h  p u  z ło ż e n iu  o d p o w ie d n i c h  e g z a ­
m in ó w  u z u p e łn ia ją c y c h .

I 2) P ra w o  d o  s k r ó c o n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  o ra z  w s tę p  d o  s z k ó ł
o f ice rsk ich .

3) P o  u k o ń cz en iu  k l a s y  III sp e c ja ln e j  a b s o lw e n t  o t r z y m u je  l ic en c ja t  
h a n d lo w y  lu b  a d m in is t r a c y jn y ,  s tw ie r d z a j ą c y  p r z y g o to w a n ie  d o  w y k o ­
n y w a n ia  p rac y  w z a w o d z ie .
Inform acji udziela , o raz przyjm uje zap isy  k ancelaria  Liceów, Wilno, ul. M ickie­

w icza 18, telefon 14-14.
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i długo żyć
K&kumńa Pon/iatoct. Towantysiuja Przecłwgruiłiczego (fiłensfco-Troclkłeg«

Pod redakcją dr. I laril Kołaczy ńskli J

Do gospodarzy i gospoiyfi wiejskich pjw. i-trockiego
(Gofcończeriie)

T-wa przeciwgruźl icze i porad.,i 'e 
tak. l iam pot rzębne  jak dgniowa M a ź .  
Itdżtly iia. Wsi i w mu;B'cic rozminT", źe 
a s ( k m a c j a .  od ognia jesl  u r z ą d z e ­
n iem koniecznym i h. pożył e i /  nvm 
Większość 1 ul/.'1 1 tórzy przez ca U' Z y ■ 
CiS (ICMSE składki  p rzyci w p n z a i w c  nu 
śktzrzysla z premii ,  klina, wypłaca 
T-yvo Ubezpieczeń W  za je m u  yclu po 

prosil i  dlałcJgo. żc yyięk,z-ość do mó w 
zaaso kuro wan ych  wcale nic spali  się. 
Mimo lo nikt nic uważa ,  żc pieniądz 
zapłacony  z|i asekurac ję  jesl s tracony,  
zmarnowamy. k a ż d  właściwie woli 
zapłacić łych kilka czv kilkafiaśćiii 
złoiye.h rocznic liiż h.vc pogoi /.eleeni. 
iież (iaciui ..ud głową, hiiź zbmroW c a ­
łoroczni , p racy  iia roli. i „ o ź e  i licz 
inwentarzu .  Xigdv. nic yy iadomo czy z 
takiego nięszcżyścia jak  p o ż a r  wyj ­
dzie. się  cało. f./.\ nic post nada kłoś z 
Inclz. zdrowia  lub nawet życia, a nrzt 
r.izcnic, a kłopot  i t r u d y  z. o d b u d o w a ­
niem się i zagospodarowaniem w r z y  I-
1- 'a go na nowo. r i iwyy|5^v życia z ro­
dzina w cudzym d o m u  czy w kącie 
odna ję tym.  Nie, lo się s tanowczo nie 
oTiłaca. Leniej  nłacic. i nic mieć noża­
mi. Zda rza j ą  sie yyprawdzie zbrodni ­
cze podpalen ia  w celu o trzymania  
jifen ii. ale m su wy,a lk i  Karygodny 
G/vri i iajczęścici wvchq<Jąri na jaw. a 
skuiki  są op łakano.  Tak.  każdy io 
n r /y z n a .  żc ubezpieczeni- '  c.iUognin lo 
: 1 do b ry  Pomy sł  Zawsze to Czło­
wiek spokoiu.ej  może spać, bo wie, :o 
nawet  w oslałeczności  m y  nieszczęś­
cie sic / . lnrzv - - p rz^glzie iakaś no- 
nioC. ktoś będzie miał obowiązek zn-
oo.okuwać  się pogorzelcami,  a do- 
floświade/cnię doucz u że spalone mia 
sl i  i w sie odbudowi,  i;j się vżvr»ko. a 
nowe d o m y  sa zawsze nrawie  lepszo i 
tadnieks.e od tych co sic snaliiy. Nikt 
nie zaoi eCzy. że surowe przepisy
pr/Oci w pożarowe naka zu jące  zacłio- 
wanie  i rzepisowej  odległości między 
b u d y n k a m i  [lokry w aide dachów b l a ­
chą  hił) innym nie pa lny m m a te r ia ­
łem, d r a b i m  przeciw poż. n owe i Ip. 
są celowe, p r ak ty czne  i nawet  konie­
czne. Dowode m lego, że uhez-
])i czoiiie się p iemeżne na w y p a ­
dek  su ul i nieszczęść jesl korzystne i 

stanowd udosk onalen ie  w naszym ż\ 
ciii pry w a ln y m  i publ iczny m icsl
takt ,  żc uhozmcrzcniiu lc nie ogranicza  
ja się już dzis tylko do wypadków7 z og 
niem, a rozszerzyły się ogromnie  we 
M'zvstkieh kra ja ch  oświeconych i 
obe jmu ją  na j rozmai t szy  i nieomal  
wszystkie wwoadki niepoyyodzeń. strat  
i pieszczę iakie mo gą  się ludz iom 
przydarzyć.  A więc ubezpiecza ią zbio­
ry  przed gradobic iem, a, .słogi zboża I 
przed pożarem,  mieszkanie przed k r a ­
dzieżą i w ła m a n ie m  się. okrę ly  przed 
zatonięciem,  samochody  na wypadek  
ka tast rofy,  a pa saż erów  na  wypadek  
ka lec twa  i śmierć. .  I bezpiorzują ,,ię tu 
dzic na  wy pa de k  śmierci  żeby rodz i ­
nie zapewnić  byt.  wielcy artyści,  ■-pie 
’".uć.v ubezpiecza ją swój głos. skrzypa 
kowic  —  swojo jialce, t a n c e r k i — no-gj. 
kbezniecza łą  się l ekarze  na wypadek  
za k a ż en i i  się cho robą  lub  skaleczeniu 
się przy  ropne j  operacj i ,  ffcrzy niebez­
piecznej  pracy /  bak te r ia mi .  z. par zą ­
cymi  promienia  mi rćntjgenow-d.-.imi. 
Kupcy ubezpiecza ją towary i rv/y ko 
interesów hand lowy ch .  W  h a n l / o  wie 
tu kra  jach kul tura lny .  n jak i FI nas I 

istnie ją D n .  ubóSpieczalnie społeczne

L I S T  € rNi
p i l  b e z r o b o c i a ,  s t a r c z e j  n i e z d o l n o ś c i  

d p  p r a c y  ( e n i e r y t m y )  i  n a  w y p a d e k  

c h o r o b y .  ^ U b e z p i e c z e n i e  t o  o b e j m u j e  
ś w i  d  p r a c y  i k a p i t a ł  z n a j d u  je s i e  p o d  
k o n l r o l ą  p a ń s t w  a ,  i m a  n a  c e l n  

o c h r o n o  d r o y y i a ,  s t a r o ś c i  i t y c i i i  

w s z y h k i e l i  l u d z i  ć o  ż y j ą  /  | i r a c v  

s w y c h  r ą k  l u b  u m y s ł u .  W e  V f  S s j j f c n  

w  li r a j u  w i e l k i e g o  M  u s s m ł i u n g o  ' s i n i c  
je n a w e t  p o w s z c c l m e  i p r z y m u s , i w e  

d l a  w s z y s t k i c h  p r a c u j ą c y c h  u b e z p i e ­
cz,  n i e  o d  g r u ź l i c y  i lo n i e  I ł k o  w 
m i a s t a c h  a l e  i n a  w . u  D z i ę k i  I n n u  

u b e z p i e c z e n i u  i d z i a ł a l n o ś c i  T o w a ­

r z y s t w  p r z e c i w g r u ź l i c z y c h  o r a z .  o f i a r ­

n o ś c i  j M l b l i c ż i l e j  z e b r a n o  l a n i  i w y d a ­

n o  n a  W al k ę  ż g r u ź l i c a  W c i ą g u  5  lal 
p r z e s z ł o  ł 1 /!; h i i i i a f i i ; 1 n i u m ,  c o  i i a  b a ­

s z ę  n i e n i ą d ż e  w y n o s i  5 i ł ( )  i n i t i o . i ó \ v  z i .

P . i e ń i ą d z o  l e  ń. i e  p o s z ł y  ił ii n i a n i e ,  

z b u d o w a n o  z a  i n i e  i l / i e d i j l k i  t y s i ę c y  

ł ó ż e k  s z p i t a l n y c h .  s e t k i  d o m ó w  d l a  

d z i e c i  i  p o r a d n i  p r z e r i w g r u / l . ,  l e c z o n ą "  

d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o s ó b  c h o r y c h ,  a  ] > o  

p i ę c i u  l a t a c ł i  z m a r ł o  w e  W ł o s z e c h  n a

g r u ź l i c ę  t y l k o  3 5  t y s i ę c y  l u d z i  z a m i a s t  

5 0  ł y s i i j g y b j a k  1 0  b v ł d  j i r z ę d  W p r o W r t -  

d z n t i e i n  l i n c z p i ć o z e n i a .  M y  i l i c  n t a i r i ć  

n a  w s  i i f i e / i i i ę c z a h i i  s p o ł e c z i i y i d i  -strii  

] i r z  . u n u s o w  y e t i  u j » e z | > i c c z c i i  o d  g m ź ł i -  

i \  / ą  i i i  w  r i i j ś ż y h i .  f t o W i e r i e  i c i l y i i y u i  

w  e a t y m  k r a i n  i s t n i e j e  d o b r o w o l n a  oi -  

B a n - i / i f l B  s p ó ł c e ' z i i a ,  k t ó r ą  u l i e z , | ń e e z a  

l u d z i  p r z i . n l  g r u :  l i ( ; i .  T o  n a s z e  u l i e z -  

p i e e z e n i e  j i r z . e i  , w g r i n  l i c z i  m o g ł o b y  

z d z i a ł a ć  c u d a  g d y b y  l u d z i e  J i o . j ę l ;  Ż e  

t o  j e s l  d o l i r ,  i n t e r e s  d l a  w s z y s lk i c h .  

a  p r z e d e  w s z y  l k i m  d l a  z d r o w y c h .  

X  i z e b r a n i a c h  n a s z y c h  s e j m i k ó w  p y z o  

e i w g r u ź l i e z v c ! i  i w  p o r a - d n i u r l i  d o . ś t  

c z ę - . ł o  s i y . s / y n r ,  r o z s ą d n e  g ł o s y  t s l a i ‘-  

S ż y - e h  g o s p o d a r z . y  i m ł o d y c h  k a w a l e ­

r ó w :  . . N i e c h  t a n i  z a  m o j e  p i e n i ą d z e  l e ­

c z : !  . s i ę  c h o r z e ,  b y l e  iii s a n i  h v ł  z d r ó w  

i i i i e  z n  i ł  l e i  g j r u / l i c y ” . U z / ż  l o  l i i e  

i ( ' ś l  r a ć i a .  1 ’ r / e e i e ż  z  g r u ź l i c ą  ie.st  l o k  

s u m o  i u k  ź  j r o ż a r e m .  N i l u  n i ę  V, i i '  k i e -  

d \ -  i z. i a k i c e o  p o w o d u  ń i ó ż c  w \ - b u c h -  

n ą c .  m i m o ,  że n i k t  o  z d r o w y c h  z m y ­

s ł a c h  n i e  r o z p a l i  o g n i s k a  a n i  n a w e t

Komunikat z Frontu Przettiwamźliczogo nad Mija
N I E S I E M Y  E E O - N

Dziś w niedzielę,  dli. ‘ii) tmija i'1). 
j edz ieme do '  ojdąćj.jzede. Tani  P r / o  
downicc  Zdrowia  z? gminy  m ‘kuń- 
skiej  u r ządza ją  p r z e d s t a w i e n i ^  i z:t- 
bawę na  Dni Przeciwgruź l icze .  Dob­
re, szlaciieliic serca ń a . z y c h  d/.n\y- 
tźtjt.  Dużo pr acy  i wys i łku  położyły 
ż‘ bv tych ki lk&lzinsint  z łoi \c i i  uznie
r a c .

Z n a l a z ł y  m i e  c z a t ?  z e l i r a f  a r t y ­

s t ó w ,  p o t r z e b a  ić.D l i y ł o  d o  . . S i p a d k o  

b i i  r c ó \ y  j i a n a  W y g i “  a f  l i  o s ó b .  —  

S a l ę  n i l e k i u u i w a n o  z i e l e n i ą  —  g a ­

ł ą z k a m i  j a r / ę l > i i i i a k a .  N a  c z o l o y y y u n  

m i e j s c u  n a s ź  j d a k a t  - -  r ę c e  p o d l i ' /  v  

n n . j a . e e  k r z y ż  i i i n p i . ^ D ź w i g n i j m y " .  

. J a k o ś  d z . i y y n i e  w y i n o y y t i y  w y d a ł  s i i ;  

t e n  k r z y k  O n  m ó w i ł  z e b r a

n y c h  i b a w i ą c y c h  s i ę  g o ś c i ,  ż e  d o b ­

r z e  s o b u  z d a j ą  s p r a w ę  n a  j a k ą  r z e c z  

d a l i  s y y o j e  z ł o t ó w k i .  A  j a k ż e  m o y y i l i  

, . X a  yyafelśc:  z  g r u ź l i c ą ; - n a  l a k i  c e l  n i e  

s z k o d a  d a ć  5 1 )  g r .  l u b  1 z l . “

Dzielne Pr/o-doyyniee: Meln .Maekie
\y ' / ó y y n a .  H e n i a  O z e s n o y y  i e z o y y n a .  

l i e l a  S i e m a s z k ó y y n a  i N I ; i r y s i a  j J h f e i  

k i e y y i c z ó w n a  m i a ł y  w  k a s i e  k o m i s y  

n i e  o b l i c z o n e j ,  z e  s p r z e d a n y c h  b i l e  

l ó y y  4 3  z ł .  2 5  g r .  ć  b i d e t u  y\ p ł y n ę ł o  

2  z l .  P r z o o e y y n i e e  n i c  u r z ą d z a ł y  J > u  - 

t e i n .  . . O d s t ą p i ł y  t e n  i n t e r e s "  k o l i  - 

g o m  -  c h ł o p c o m  s p r z y m i e r z e ń c o m  i 

p o m o c n i k o m  r v e  w s z  d k i e h  i c h  p o c / v  

i a n i a c h  c o  d o  s p r a y y  T R y ą  P r z e c i y y -  

g r u ź t l i c z e g o .  . , T i - n  i n t e r e s ; "  n i e  d a ł  d n  

z y c h  z y s i k ó w ,  y y i a d o m o  t m f ę i  ] , e z  ^  ó d  

k i  n i e  m o ż e  m i e ć  y y . i e l k i c g o  o b r o t u .  

P r o c e n t  k t ó r y  s o b i e  u p r z e d n i o  p r z e ­

z o r n i e  u m ó y y i l y  rr > n o s i ł  2  z ł .  H a z e m  

1 5  z l .  2 5  g r .  T a k  d o b r z e  b y  t o  b y ł o

Większość  uas'zvch czy lelnikoyy na 
;-e\yno nic wie gd / iy  są le V, ojdaeisz- 
ki —  o daleko.  P iękny  zaką tek  poło 
żony wśród  pa,górków' i lasu,  o >i

c a ł a  t c  gOtow k i  i r r z e k a z a i - ’  d o  ‘ T - w a ,  

y v y d a l k ( > y v  jęśfl s p o r o  m a r t w i  s i ę  Mci.aj
5 f u z y k a . n c i  5  z ł -  r ó ż n e  d r o b i - a z g i  ż y c i a

z a n e  z e  s c e n ą  l e ż  5  z ł . ,  a l e  n a j w i ę c e j  

u b o l e w a ł a ,  ż e  l o k a l  m u s i a ł a  o p ł a c i ć  

i l o  c a ł y c h  5 z ł .  S ł \  s z a ł a m  j a k  p r o s i  

ł a  u s t ą p i ć  1 z ł . ,  i n ż  b y ł o b y  4  z ł . .  M e  

n i e  w ł a ś c i c i e l  o n 1 z g o d z i !  s i e .  . . N o  

t o  m a s z  p a n  5  z l . .  a l e  - p r o  . / e  o  p o k w i  

t o w a n i e .  b o  m n - z ę  p r z e s ł a ć  s o r a y y o z  

d a n i e  d o  b i u r a  T - w a .  XX1 i I n o  u l  G i m ­

n a z j a l n a  fi  m  1 2 " .  N o  i p i  z e s ł a ł a  z ł  

3 1 )  g r .  2 0  i i n k ż e  i p i  a  w o z d a n i e ,

kim. od Wilna .  Dojazd  t rudny ,  od szo 
sy fWioga fatalna ,  k a muszki  i wybóiie. 
yyiaiiomo. jak to na l i eę /nye li  dro‘gjaeli

D u ż o  l u d z i  d o b r e j  y y o  i ż y c z ! :  

y y y e b  a k c j i  i i r z y b y l o  n a  t ę  z a h a y y ę .  

I ź y l i  p a ń s l y y o  . l a s i ń s c y  z  G o p c . u n i s z e k .  

f  U h l d i e l e y y s k i  z  ' M i c b . a ł ó y y a ,  n .  . T a s i ń  

s k a  ł k f r i r i ;« z  R o n l a i i o y i a .  ]» U i d i u n o -  

y y i c z o w a .  i a u c z .  ę i i i e r . .  ] ) .  A m b r o ż e  

\ ' ź i e ź ,  j i i u l .  y y  s t .  s p . .  ]>. M j i ś ł o y y s k a  

A l i n ą ,  j i l ó r a  y y y  r e ż y s e r o w a ł  a  o d e g r a ­

n e  p i / e i l s l a w i e n i e ,  b y ł a  l a k ż e  p  S w i j  

ł o w a  z c ó r k ą  M e l ą  i p .  B i e g a ń s k a  z  

! r e n k a  n  > (|*j"4 v y v i ^ ' - i ' 1 p  s o l l v s  g r o -  

m a t ą S  ł a s z o w s k  i e  j. R y ł o  d u ż o  m ł o d z i e  

Z y .  s y n ó r y  i c ó r e k  g o s j i o d a l - z S o k o l i e z  

n y e u ,  m i z y y i s k  k l i j r y e n  n i e  m o ż e m y  

y y y ] ) i s a ć  z  b r a k u  m i e j s c a  n o  i t r o c h ę  

p a m i ę ć  n i e  d o j i i s a ł a .

Za przyk ładem Przoćtoyyi-uc Zd ro ­
wia g m in y  miekuńs l . i c j  idzie Rz< sza 
Nii inenezyn.  Małe Tulec/miki,  M-',j 
-izagola.

Niesiecie plon... d / ' e w c z '  n! i ko- 
clfane nie tylko s ' e r z ą c  h igienę na 
wsi yy-ójując yy c /a s ie  j ioknju z ' ieiń 
no l ą  i zabobonam i ,  lecz chcec ie  przy 
- p o r / y i  grosza na yyalkę z Hrnźliłgj.  
Te nńewielkie kyyn'v. k tóre  wppywn- 
ją od m is  do kasy  T-yyą. to sa. pieryy 

>?g cegiełki wie lkiego  gma-diu — 
Zdro\y7ia i Ku l t u ry  Wsi".

Podayyal i śmy j u ż  k r ó tk ie  snrayvo, 
zdanie  :z p r n j s y  ' gm iny  r ze śzańsk i ' ‘j, 
nienieftęzyi'  skiei, o iniekiujskiej  tndo 
już raz i dzisi.ij jeszcze j . iszemy. Ma 
le solóczniki i Mej-,zagotę p o d a m y  yv 
nftSięimym num erz e ,  bf) ą-s/i , • nic 
uNsmy s t am tą d  dot i ladnyel i  danycli .

Na yysi n i a j w y p a d a  j i rzejść kizf]) 
ludzi, j i racu iacycli bądź  na polu 
bądź  yy s todole nie póżdrayyia jnc ie.h

l a k  i m v  | )Ozdr ;ny7i a m y  yvas Przo- 
i l o w n i e c  Zd-r-..yvia d o b r z e  w.szy.st ł  im  
z n a n y m i  s ł o w a m i  . .Szc&ęśe R ę ż e “ ! 
Tv i i i  l i l ó r e  już d a ł y  (!oyvf)dy s w e j  ży  
ezliyy'0 śei i s e r c a  d l a  a k c j i  — ])izesv- 
t a m y  s z c z e r e  a l ak  p r a s i e  ..iBsfgfcąp'- 
i,ii, ; ‘! L R.

ś y y i e e . y  w  s t o d o l e  z  s i a n e m .  N i k t  k o - j  

m u  r a z  s p a l i ł a  s i ę  c h a ł u p a ,  a l b o  l y l ­

k o  s U t d o l a  w  s ą s i e d z t w i e  n i e  p o w i e ,  

ż c  u b e z p i e c z e n i e  o d  o g n i a  j e s t  o s z i i -  

k u u s l w e m ,  śt  ' i n o i o r o y y a  s l i a ź  p o ż a r n a  

* o o  p r z y . j c d z i ę  z  M  i f n . a  i u g a s i  p n / m  

j ć . ś l  z : l  d i & w  d l a  n a s  b i e d n y c h  z a l i a r s  

t a .  T a n i  j e d i i a k  C l i o d / i  o  o o l i y l e k  

I n t i j  p r z e d e  w s z y  s ' k i m  o  ż y c i e  l u i l z  

k i e .  w o b e c  k t ó r e g o  i n n j w i ę k - z y  p i ( l -  

n i ą d z  j e s t  i i i e z e m .  ( i d y  l i j '  c z ł o y w i e k o W i  

ś m i e r t e l n i e  c h o r e m u  u . i  g r u ź l i c ę  p o -  

y v i i  ( P i e l i  , . v v y z d r o w i e j e s z  n a p e y y u o  j e ­

ś l i  o - d d a . s /  e n  d o  g r o s / a  y y s z y s i k o  c o  

m a s z .  a  s a m  p o j d / . i e s z  n a  p i e e b o l e  z 

M e j ' : z a g o l y  d o  R z y m u "  -  ż a d e n  e b y -  

1 r<i n i e 7 l i a m y s l . i ł b y  s i ę  i p ó l  m i n u t y  

T y m c z a s e m  j e ś l i  c h o d ź  o  z a b e z p i e c z e ­

n i e  s i e  p r z e d  l ą  s n n c r l e l n ą  c h o r o b ą .  0.  

z r o b i i  . i  e  c z e g o ś  C o  m o ż e  u c h  r o n i ć  

z d r o y y i ć  i p r z e d ł u ż y ć  ż y c i c  o  o ( )  5 0

l a t .  a  c . o  k o s z t u  |C z a l e d y y i e  k i l k a  ' ł o -  

l y e l i  r o ć z i . i e  i i r o e j i i ;  I t d y g  t o  y y i i  k -  

s z o ś e  j u d z i  n  i m y ś l a  s i ę  d ł u g o ,  il W  

k o n  n i  d e e y d u j i  Ż e  t o  > i ę  l i i e  o p l a i  i. b o  

i l a k  m o ż e  s i ę  u d a  y v y k r ę r ; / ‘ o d  g r u ­

ź l i c y .  / d a  i e  s i e  d o l a d  p i c  c . h o M i w a ł  

i ż a n a  z i b - o y y . i .  j a k n s  l a m  b ę d z i e " .  Z a -  

i m i r i i i a  ż e  j e ś l i  o n  ti>l> p c u n y ś l i  i z r o -  

b  c z e m u  n i e  m a  l a k  s a m o  m y ś l e ć  i 

c z y n i ć  j e g o  s ą s i a d ,  c a ł a  w i e ś  i c a ł a  

g m i n a ,  z a  w y j ą t k i e m  ł y c h  k t ó r z y  s l  

d z i ś  j u ż  c h o r y m i .  P r z e c i e ż  g d y b y  a  w -  

k u r a c l ę  o d  o g i . a i  p ł a c i l i  l y l k o  c i  q p  w  

j a k ' s  s p o s  b  n ; i j > e y y i i o  w i e d z i e l i b y ,  ż c  

w  t y m  r o k u  s i ę  . s p a l i !  —  T o w a r z y s t ­

w o  1 1 ) c z ) | / i e - c z e i i i ( . ) \ v e  z . l > a , n k r i i ' l o y v a ł o -  

b y  \ v  n a j k r ó t s z y m  c z i i s i e  i y y s z y s r W  

1 1V 4 i b y  ( K i s ^ k i K ł o w a n i  y y  p r z y s z ł o ś c i .  

T a k  i c s l  i z  n a s z y m  T  y y * e m  P r z e c i w  

g r u ź l i c z y m ,  j e ś l i  n a l e ż e ć  d o  n i e g o  1 i C '  

d ą  t y l k o  e i  k l ó r y e i i  I r z e l i a  d r o i g i m a ł o ­

ś / l e n i  l e c z y ć ,  i n s l y i i i e i a  n i e  t y l k o  n i ; , "  

d v  n i e  s i a n i e  m o c n o  n a  n o g i .  n i e  r o i *  

y y - i n i e  s i e  : >1 e  I i ę d / l o  s i e  c h y l i ł a  k i 1 

m i f n l k o y y . .  s k a l e  b e d z i e  y y  d e f i c y c i e  i w  

k o ń e n  z  l " " d o u  h i n d u s - . o w  p r z e s i a n i ' ’ 

i s t n i e ć  M V n v e / n s  n i k t  n i e  o t r z y m a  

' i n - m o c y  m d w / n e i  i s k i l l e c z n e i  g d y  m "  

s i ę  p r z y l r a l i  e i i o r o b a .  a  n r y y v a t n i c  s i ę  

l e n  v i  yy W i l n i e  z d o ł a  t y l k o  n a j b o g a t  

S / y  i l o  n i e  d l  m m ,  b o M e c z e n i r  t v \ v a  

n : e r a z  1 a ! a  i j i o e h ł a n i a  .‘ś p o i w  n i a  l a l  k  

i i d y l i y  n a t o m i a s t  w  / y s e y  r n i c s Z "  

k a i j c y  d a j i c j R f c i u y  i ż y y y n i i d e  r o d z i 1 

z r o z u m i e l i  j i e y y  n e g o  d n i a ,  ż e  T o y v a  

r z y s l y ' 1' )  P r z e n w ę g r u ź l i e z e  j i  - 1  d o b r e i 11 

p i d ) ' k r z a i . \ ' m .  I i k i m  j a t y  s z k o ł a ,  j a f  

. s t r a ż  p o ż a r n a ,  j a k  s z o s a  c o  j i r o w a ' ! / 1 

n a  i , n e k  m i e j , k i ,  j a t ,  l i a u l ,  l u d ó w , ' ■  

g d z i e  m o ż n a  d o s t a ć  t a n i ą  p o ż y c z k ę  i , : j 

s i e w ,  y v r . •%•/.«i c  j a k  p o l i c j a  c o  b r o i ' 1 

p r z e d  b a n d y t a m i  i ś c i g a  z l o d z i e j o " '  

w ó w c z a s  w  k a ż d e  j , g m i n i e  z e b r a n o l ó  

z e z l o n k c w  i k i c h  d ; ; i e s i ą ! k i  t y s i ę c y  z ł * ’ 

l y e l i  r o c z n i e ,  a  y y  c a ł y m  p o y v i e c It! 

p i  z e s z ł o  s t o .  P o y y s t a ł y b y  n i e .  t i Ę m -  

s z i i i b d e  s j i i j l d z i e l c z e  i p o r a d n i e  i l o d C '  

j m e  d l a  w s z y s t k i c h  y y  r a z i e  e h o r o b V

a l e  z n a l a z ł o b y  s i ę  s p o r o  | > i e n i ę d z v

b u d o w a 1 i e  d o m ń y y ,  n u  ł ó ż k a ,  p o d ł o r "  

I r a n  m v d l o .  ł a ź n i e ,  s i u d n i e ,  y v u r s z | : r  

t y  t k a c k i e ,  k s i ą ż k i  i g a z e t y ,  g a b i n 1' 1 

d e n l ' s t y e / n e .  i y y ł ; n n c  a p t e k i .  ' T a j  

n i i O w i < $ ę  I r z e t i a  , ź e ] . ) y  p r z e s t a ć  z b | ) !!< 

e o  c t n y i l e  I i - m n n y .  ż e b y  c z ę ś c i e j  S ' 1 

u ś m i e r l i a ć  i O / d d y e h a ć  n e l n a  i i i e r s 1'1 ' 

ż e b y  m i e ć  z d r o w o  d / i c e i .  O d - r o b i 11*7

n » z  . ą d k i i  i d o b r e i  w o l i .  I r o e h ę  z d y / i 1 

n i a  w z a  i c ' u  m z g o  i t m - l i ę  i r i e n l d l z -  ( 

y> c n f t o i e i  k a s y .  a l e  u d  y y i e l u .  y y i e l n

dzi k t ó r y m  z r z t r d z i t  Róg m ie sz k a 1
o i - ą ć  n a  ) e j  s a m e j  z i e m i .
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N r  T ,

Piszą do nas *9

I W & s s z e
Życie na roli —  lo wieczna nieustan­

na praca. To leż my, rolnicy, ludzia czy­
nu, wszystko mierzymy i oceniamy czy­
nem. Do nas można, co prawda, przema 
wiać pięknymi slc.wami, można nem obie 
cać lepeze życie,, ale zawsze czekamy na 
czyn. Czy,,eim sprawdzamy prawdę gło­
szonych słów. PrzeCcż o wailltości naws! 
porad czasopism rclmiczych I agronomów 
os,|a!eczn:e decyduje nasze codzienne do 
świadczenie. Co dobrego, co możliwe w 
naszych warunkach do ' a sl os cwani,a, przy 
wlaszczaimy.

Jednak lym razem nie mamy zamiaru 
krytyikować. Chcemy vypowiedzieć swo­
je własne myśli-, sweje wlaisna plany. 
Chcielibyśmy podzielić się z Innymi i za­

czekać n- lo, co powiedzą luczie nauk. i 
csiailecznie na czyny.

Z rozpoczęciem wloisny nie lyIko my 
re:n'cy przystępujemy c'o pracy na naszej 
roli. Osilallinic, w naszym powiecie rów- 

f i  inleinsywnie pracuje mierniczy. Wieś 
idzie ku ,nowemu życiu. To prawda! Ale 
o[o cbreizelk codzienny naszych przeno­
sin... na nowe życie. Wpierw loczy się 
zacięła walka między nami, by lylko po- 
zoisJać na miejscu. Wiadomo, póki chata 
stoi na miejscu, [o jakoś tam stoi. W ięk­
szość jednak musi przenieść budynki. Roz 
poczyna się praca od dachów. Rolnik 
zdziera, siarą słomę, wiąże w ,.parki''. Tu 
many kurzu już na początku pracy przy­
słaniają świetlaną przyszłość. Następnie

Z  r y n k ó w
Giełda zboźowo-towarow? 

i lniarska w Wilnie
z dnia 1 czerwca 1938 r.

Ceny za towar średnie! handlowej la- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowe] (len za 1000 kg 
f-co wag. st. zal.l Ziemiopłody — w ładun­
kach waoonowych, mąk i I otręby—w mniej- 
zych Ilościach. W złotych i 

Ż y t o  1 stand. 696 g/l 19.75 20.25
II . 670 . 19.— 19.50

Pszenica 1 .  748 „ 2*\ — 27.—
II „ 726 „ 25— 2 6 .-

Jęczmleń I ,  678/673„ (kasz.l — —
II .  649 . .  17.25 17.75

620,5. fpast.) 16.75
Owies

Gryka

III
1

II
468
445
630
6 i0

19.25
17 25 
20.—

18.50 19.25 
16.75 17.25
16.25
32.—

16.75
33.—Mąka żytnia gat. I 0—50%

„ I 0 -65%  2 9 .-  30.—
.. II 50—65% — —

. .  razowa do 95% 22 — 23.—
Mąka pszen. gat, I 0—50% 41.50 42.—

. I-R 0—65% 40— 4 1 .-
. II 30 — 65% 3 2 .-  33.—
. II.R 50-65%  23.50 24.—
. III 65—70% 20— 21.—

„ „ pastewna 16.25 17.—
„ ziemniaczana „Superior* 34.50 35.— 
« „ .Prima" — —

Otręby żytnie przem itand. 13.— 13.50
Otręby pszen. :red. przem.stand. 13.— 13.50
Wyka — —
łubin niebieski 13 25 13.75
Siemię lniane b. 90% f -co w. s. z, 49.— 50.— 
Len trzepany Wolożyn 1450.— 14S0.—

,  Horodziej 1900.— 1940 —
Traby 1450.— 1490.—
Mlory 1400.- 1450.—

Len czesany Horodziej 2120.— 2160.—
Kądziel horodzlejska 1531.— 1570.—
Larganle; moczony 750.— 790.—

„ Wc-iozy.i 920.— 960.—

reny żywca i mięsa 
w Winie

I. Żywiec za 1 kg i .  w.
Bydło
stadniki I gal. 55— 60, II gal. 45— 55, 

"l gal. 30— 40;
krowy I gat. 55— 60, II gal. 45— 55, 

Ul gat 30— 40;
cielęta II gaf. 45-—50.
Trzoda chlewna I gal. 100— 110, 

11 gal. 90— 100, II! gal. 80— 90.
'L Mięso w hurcie miejscowego uboju

wołowina cale tusze I gat- 100— 1u5, 
ll gat. 90— 100, III gaf. 80— 90; 

cielęcina II gal. 65— 75; 
wieprzowina I gat. 120— 125, II gal. 

'15— 120, III gat. 105— 115.
Za ubiegły tydzień spędzono bydła 

° 9a|fego 502, cieląt 1367, Irzody chlew- 
ei 469 owiec 10

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła 
l°9alego 464, |rzody chlewnej 372, cio- 

1330, owiec 10,

Ceny nabiału i ja]
O ddział w ie r s k i  Zw. Spółdzieln i

M leczarsk ich a j : z a r s k i c h  n o t o w a ł

31 m a ja  n a s t ę p u j ą c e  c e n y n a b ia łu  i
jaj w zło tych:
M asło  za 1 kg: hurt: d e ta l

w y b o ro w e 2.50 2 .30
s to ło w e 2 .40 2 .70
s o l o n e 2 40 2 .60

5ery  za 1 Kg:
e d a m s k i  c z e rw o n y  2.25 2 60
e d a m s k i  żółty 2.05 2 .40
litewski 1.90 2.20

J a j a k o p a : sz tu k a :
nr. 1 3 .9 0 0 . 0 7 7 a
nr. 2 3 .90 0 .07
nr. 3 3 .3 0 0 .0 6 1/o

Capy ryb
za czas od 21.V do 27.\7 

Karp żywy II gal. 2.70 2.40
Karp śnięty 1.80 2 60
Szczupak żywy wybór. 2.00 2.20

, „ średni 1.60 1.60
,, śnięty wybór. 1.60 1.80

*5, śnięty pólwybor. 1.40 1.40
., śnięty średni 1.Ż0 f .40

Leszcz śnięty wybór. 1.40 1.60
„ „ pólwybór. 1.00 120.

średni 0,60 0.30
W ęKrz śnięty wybór. 1.60 1.80

., pólwyb. 1.40 1.60
Okoń pólwyb. 1.30 1 50

średni 1.00 1.10
„ drobny 0 50 0.4

1 łoć średnia 0.60 0.80
„ drobna 0.40 0.60

Karaś potwybor. 0 80 I Oj
Lin żywy droDny 1.60 1.60
„ snięn wybór. 1.40 1.60
„ „ pólwybor. 1.00 1.20

wali, ściany. Dużo belek częslo gęsto na- 
pozór zdrowych —  okazuje się do nicze 
go. Znów sir.ulne refleksje. Trzeba doku 
pić dużo mslerinfu. A budulec, wiadomo, 
z każdym retem  drożeje. Człowiek zadłu 
ia się gdzie może i jak może. Oiilaiecz- 
nie kjlecJ nubylc nowe budynki, prawie z 
reguły w zmniejszonych rozmiarach.

A czy me można byioby tak? U nas 
gliny n e  brak. Nawe! kamieni wapiennych 
nie brak. Czy 'nie można byłoby założyć 
prymitywnej cegielni, sipe' ić nasze Pfałn 
budowla i na koloniach wybudować no­
we... z csgły, kryle dachówką?

To naprawdę byłyby przenosiny na 
nowe życie. Przecież moglibyśmy służyć 
I własną pracą . końmi i1 wiszeilaką pomo­
cą. Pchzebny nam nsńwyżsj jeden faebo 
w-ec-orgainizc^sr, kloryb/ pekierowat na­
szą praicą... no i w pewnych rozm,arach 
gcló-Aiki... a!e jak naj oszczędni ej zużytej 
Przecież jak wspominali i śmy wszystko jed­
no bez pcżycrkś, bez pieniędzy przeno­
sząc r.nwel stare zabudowania nie obcho­
dzimy się.

Może |o komu wygląda na bajkę, Ale 
jak na-si ojcowie lub praojcowie budowa­
li lakie nieraz olbrzymie świątynie? Dla­
czego my obecnie, posiadając nawel 
większą ilość miejscowych, powiedzmy, 
pólfachcwców, wyższą kulturę —  dla swe 
go dobra nie moglibyśmy tego osiągnąć? 
Nie wchodzimy obecnie w szczegóły Mo 
że, ze względów oszczędnościowych na­
rażałoby teką cegielnię zatcźyć na kilka 
wsi, może przyszloby się dokupić drzewa, 
chrósiki luib użyć torfu; może należałoby 
rozpocząć pracę kim, gcizle zarówno wa­
runki materialne jak obywatelskie naile- 
piej |enui .sprząjają? Ale powMarzamy, r.ic 
do nas nńa przemawia fsk przekonywują­
co, lak potężnie —  jak rzetelny czyn!

Na czynny właśnie czekamy.
,.7o’nicy z Brasławszczyzny.

?j!ndirztf tygadiEowy
NIEDZIELA — 5 CZERWCA 

Zcsiunic . Milm Su.
f:Vi*nji':i''wyi 1>. M.. Wulerii M. 

Wsulić. I ;loń<*a g. 2,-18 — Zachód g 
Kierc fś/.a k\v. g. 5 In. .32 rano.

PONIEDZIAŁEK — 6 CZERWCA 
Świąteczny. Nar.bcrhr i Klaudiusza. 

W-Miód słtfńca g. 2,48 — Zachód g.

WTOIU;K — 7 CZERWCA
Robertą Op.

'.\\a.tn'id slm en g. 2,4 7 — Zachód

,15

.46

7.47

ŚRODA — 8 CZERWCA
f  Suchy dz.

M ksyma, Medarda i Seweryna.
W.schó I sloruw g. 2. Ki — Zachód sl. 7.-16

W-

CZWARTEK. — it .CZERWCA 
'Prym r i Keliojrina M M. 

,-hfły .slOTioa g. 2,15 — Zactfód g z 12

PIĄTEK — t/i CZERWCA
f  Wfifhy dz.

M ilgorzaly Kr.. Z •hari.OAza M. 
\\’* clió-d stoirca g. 2,45 — Zachód g.

SOROTA — J1 CZERWCA
f  Suciiy dz. Hannzrhy 

\''schó{l slśTica g. 2,44 — Zac-hód g.

Z życia spółdzielni mleczar­
skiej w Lebiodzie

Dobrze się rozwiija Spółdz. Mleczar 
ska ,w Lebiodzie. Na ostatnim zebraniu 
członkowie spóldz. mleczarskiej w Lebio­
dzie omówili sprawę v/ykończŁn-ia domu 
spółdzielczego. W roku bieżącym spół­
dzielnia nabyła plac orez dom. Obecnie 
jesl aktualną kwestią odpowiedniego 
przygotowania lego domu do użylku spo 
lecznego. Budżet spółdzielni wynosi 47 
tyś. zł.

Z b i e r a j c i e  M i a ł a  
S e c M n i c M e

T-\vo Opieki nad W sią W ileńską ni.niej- 
;Crif‘ zawiadamiii zainteresowany. !i że ohe- 
oriie Tiadszerll cza.s zlyi-orn nijęj wynłicnio- 
nych ziót fcczNiiczyi h;

KW IAT t
I- ’rfii\y:ilii, 1’iei'wiosiiiika. .I.asnors. Taiiii- 

ny. Crlcgu, Pennii, Itzawiriy.
I l -.C.IE ;

]5iizs?zv ni-.tjowej, Malin, Poziomki, Lul­
ka.

IKORZENIE :
Pierwiosnka.

Z IE L E  :

Pralko Pnlnegc™ ltyjicy, Przełącznika. 
Sirdceznika, Poziomki, Dziurawca, C.eitiutrii.

O wszelkie infoinnacje w spiciwie zhinrn 
z'i.’i4 iij'ras/.a sią. zwracać (lo N. Wilajki 51. 
Potocka 12. lelef. 2(‘>. Rówinież w \ . Wilejae 
są kujrouąync powyższe ziela i wiele innycli.

Fda zł w mm
la ię ,  nazwiska I adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 14

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 1

Ns zł. •■''"'c 1?̂"* iec-a ---j

gr .mm
<MW»rc«:

Gazeta Tygodniowa „Glos Ziemi*
ul. Biskupa Bandurskleg* 4 

Poczta i W ilno I
Nr. rozrachunKu: 14

&
Tl

Nr. wpłaty-

6   g ...............  E(podpis przyjmując-rgo) «

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

N a zł. G Ę S I M I  g r .  Ir.C S

O dbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

(p^t lp łs  p r z y j m u ją c e g o )

B  &  C z y t e l n i k ó w
■j*

Na to, żeby zape\i/nlć soLiie otrzymywanie naszego pisma co tydzieó, wystarczy 
wyciąC wydrukowany tut=il b la n H ś e t ,  wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gt 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół ruEiu lub najlepiej 3 zł odruzu za cały rok,



Wainłe^ze audycje :a< liowe
od dnia 5 do 11

Nowinki radiowe

Czy wiacie, że...
W  niedługim czasie zostanie otwarta 

w Warszawie Wielka Wysla-wa Radiowa. 
Będa tam wystawione wszystkie ostatnie 
typy radioapara.ów, rr iędzy innymi i ta­
nie odbiorniki -lampowe. Na Wystawę zo 
sianie zorganizowany caty szereg pocią­
gów popularnych.

Radzm.y czytelnikom „Głosu Ziemi" 
skorzystać z tych pociągów. Za jednym 
zachodem można zobaczyć i War-szaiwę i 
Wystawę!

Wysokości optaly za pociąg, ani ter­
minu W/stawy podać jeszcze nie może­
my, Oplata jednak będzie napewno bra- 
dzo niska.

W  najbliższym czasie spodziewana iest 
energiczna alkcja rządiu przeciwiko drożyź- 
nie lamp radiowych. Na skutek tego apa 
raly lampoiwa maja znacznie potanieć.

Otwarcie Radiostacji w Baranowiczach 
odbędzie isię dnia 1 liipca ,-oku obecnego. 
Dzięki łamu bardzo wielu posiadaczy de­
tektorów v. Nowogródczyźnie i Fińszczyż- 
nie posłyszy swoją stację, Zyska na- tym 
i miasto Baranowicza. Radio daije pracę 
wielu ludziom. Oprócz lego przyjeżdża­
ją prelegenci, interesanci, radio organi­
zuje wyc.eczki, ikonKursy jfed

W Łucku na Wolyni-u Radiostaqa zo­
stanie otwarta w połowie roku przyszłe­
go.

iNie radzimy w tym roku przerywać 
abonament radiowy na lato. Raczej od 
wro,rvie kupie ad;o, tam gdzie go jesz­
cze niema, Głos Baranów.cz dotrze dalej 
niż Vyilna, a i ciekawie posłuchać nowej 
s |6Cji.

Tymczasem możemy powiedzieć, pod 
sekretem, że napewno program letni nia 
będzi gorszy od zimowego I-

NIEDZIELA, duia 5 czerwca 1938 r. | 
Program ogólnopolski

9.15 — Transmśsjo z uroczystości o-.Lstn- , 
nięrjfl pomniki! SI. Moniiuszki Nabożeństwo 
z kościoła M. K. / wyaięstsiej; 1 .'5,00 „Książ 
ki mojego dzieci ńslwa" — ■ szkic literacki 
K Makuszyńskiego: Bj-jł - „Z krajów win 
rur i pomrfrańcz' “ muzyka obiadowa; 
31.00'— ..Gc.ibaret arlislirjue" — Krrrtiki z Iw 
.'.Marii k araheri u; 2‘3 .1()— ..krót pasterzy” • 
tiulowa opora kopn)u2Via O.s-k. Kolbem.

Radio wileńskie.
8.40 W iadomości! roliikac; 9.03 gawęda 

świetlicowa; 11,45 „Go się d z ie jS  w W il­
nie £ 9 -  felieton Mieczysława Limanowskie-

20.00 Wieczorynka ,. 1 ) śwjaty koto 
jednej ctuity" - -  wieranrynka ikonki.. sowa 
w wykonaniu Zo.sjiot-il .. 1 \ : i s ' k -

PONIEDZIAŁEK, dnia (i czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski

tli,30 --Ma polską .1111 Ie — koncert; 17,15
,,Droga dalekich mórz" - irluTon; 18.0U 

— Podiwi^iżordk przy niik-rofoinlie.
Radio wileńskie.

20.05 Gawęda regionalna Lenna W illejki 
C.iiata ,,TOM'u” na anionie; 20,10 Skrzynka 
ffiujmli — prowadzi Tadeusz ł.npalewski,

WTOREK, dnia 7 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski

11.40 — Tryderyk Delius; W ogrn-dzie !a 
tein; 15,35 — ,,Na szatrokim Ńwieeie" — au­
dycja dla dzieci; 16,45 - .lnu Matejko -  
opowie-ść biograficzna; 17,30 Z piosenką i 
lańrein jro Pols.ce.

Radio wileńskie,
11.40 Pieśni w wykonam,iu jKilski-ch śpię-*' 

| wakóiw iplyly); 15.00 Orkiestra I iladelf.ijska
i pod d \r. Leopolda Slockowskicgo (ptyiyll , 

1S.00 „Świetlik na własną latarkę." —•! jio- 
I gmtaiika — wygi. Axel .Mienna; 20.4.) Audy­

cja dla wsi: „Snd przy zagrodzie" — P''SW|i 
f danka Zbigniewa Pomorskiego.

czerwca 1938 r.
ŚRODA, dnia 8 czerwca 1938 r.

Program ogólnopolski
15,15 — .,WiszysMik>iegt> pn-trochu" — au­

dycja' dla dzieci; 19,30 — ilumKir i piosen­
ka" — ikiMicert rozrywkowy; 22.00 —-. Pięć 
wieków dawnej muzyki — 11 andyrja.

Radio wileńskie.
15.30 Koncert solistów (płyty); 15.15 ..Po­

łudnie sipcakera-" — zapowiada Loch Itey î 
Par; 1 7.00 ■/. lamlego Świnia" — stu-
cnowisikn Hel mi., •k.guczańLskię j; 17.45 ...le- 
-x.v*JS«K K'|nKPś;ę0-(l um.iojż*,)!' pen a.ioiz 
lawaADraniowicza.

CZWARTEK, dnia 9 czerwca 1938 r.
Program ogólnopolski

la, 1 5 — Plaąely. ich przeszłość i pńży.sz 
i >ść — pogadanka dta dzieci; 16,00 — Zes­
pól hamionistów pjnglerda ąCzrwórk.a radio­
tą" ; 16,45 — Wakacje rodzinne — pogadan 
ka; 18,30 — „Zatruty lipiec." — Teatr wyo 
liraźni, 9tj*JPov9skB 19,25 Ach le kobic- 
iy... koncerl rozrywkowy.

Radio wileńskie.
1-1.40 Miłość w pieśni (jpłyly): 13.00 Kon 

cer! rozrywkowy (płyty); 14.00 Muzyka R J  
putnj-.ha (płyty); 1 Mata'.Sk,M™K^zik.n — 
prowadzi Ciocija ltala: 17.00 „W gościnne 
u li/yka" — roamowa Donnla Jasieńskiego 
z Józefom Lubans-klm; *21.00 .. I) o I. r- r,i:ta) ■)' 
—pogadanka inż Romualda Węakowieza.

P IĄ T E K , dnia 10 czerwca 1938 r.
P r o g r a m  ogólnopolski

Ai. 1 5 - Na drodze mlecznej — jiog.athm 
ka dla dzieci; 16,15 — ..Gdzie ra/bijamy nn- 
>nó.'t'B~ —  pogadanką: 18,00 - W ogniu
ciągłych wybuchów pogiądanka; 20,30 — 
Iśniopej.ski koncert jugosłowiański.

Radio wileńskie.
13.80 Audycja życzeń dla dzieci; 17.00 

ucha jirz. sztości: „Mai iej Stryjkowski

Jkci wszy dziejopisarz Litwy" — pn£ndmvk:l 
dra Bronisława NadoFsikiiego; 20,16 G.zytank 
wo jskie: Bajki i powias-Mci Adama Miikie- 
w:eza.

óDBOTA, dnia 11 czerwca 1938 r.
Program ogólnopolski

11,40 — Styfeowabe laika;; 16,00 — Z nt 
y c rów -Scliulierta. Wykonawcy — onkiestra 
nuiiidolinisilw ,v; 16.45 — ,-J^rawo dziecka do 
srniotflaśęi i swułiody" — pogadanka; 18,45 

araków w ;poezji” -  kwadr.uis poetycki 
J9.00 Trainis-misja z Krak paw, uroczystego ii i 
li.óerkshwi z okazji przew'ezieniia relikwij 
św. Andrzeja Boboli do Potiski.

Radio wileńskie.
13.00 Muzyka operetkowa iplyly)- 17.00 

Polska mpzyika ludowa, (płyty); 19.31) Dawnę, 
mato zmnic i w< sołĆ^piić.śni stężeli ck.ic w 
Oklackste Michała .Wierzyński g d  - W yko­
nawcy; Podwójny kwartel wokalny ,,Pi i 
Ar.fe" pod dyr. Adama Ludwiga, 2 trąbki, 
skrzypce i żirslrnmernty pcrlcusyjn^ ^

Program radiowy dla wsi
W niedziele, 5-. czerwca w porannej audy­

cji dla yyj, o godz. 8,15 „Gai®l.ka. lłolnicza”.
0  godz. 9,00 z Poznania nadane będą, .\\>v. i- 
ny zeęświata”, w którycli Kazinniąrz. ibucińs 
ki o-mówi szei'&y inteciisnjącycli iigól mdiii 
liów \viat®m(«fci. W popołudniowej aud\eji 
dla wsiRo^gouz. 15.00 — ,,P.‘rzogla/i j-yu.kirw 
jnodnikilów r-olnycli”.' O giulz. 15,15 z Poz- 
nuc.ia Irans-niilowana będzie aiulycja słowno 
i.iuzyezna':d4a mtodizieży wiejskiej j)l. ,.A jak 
/ ik witnie pod okienkiem ziele” w .opracuw a 
n:u Shunislawa Sojuokit-go z nslzialem kajicli 
liniowej. O godz. 15,45 — oilazylana zosbuiie 
nowsla -Momana Ki.stdy pt. ,.hrs na pTzetl- 
m óściu ”. Na za kończ, emie jiojcdudnio-wij au 
djeji dla wsi o. gnilz. 16,05 orkiestra wiejska 
•inna Hiereza zagra z Katowic lańoe. i jiiose-n 
ki górnośląiskjie i cuiszynskic.

W po-iiiedziatoin d«ia 6 ozeinycu o godz... 
15.00 — nadany /ostami: pierwszy odcinek 
obrazków z życiu wsi j>t. ,,/ab l )cie idzie ku 
świalu” w ojiracuwaniu Slanistawa llęhows 
kiego. ■J'e«n,a'lę]n Ijch crlirazikiiw będzm z.ycie
1 ysilek grornad-zki wsi, zmierzającej do j>n 
slęjm kulluraJtnego i gospmlarczogo. Ponie- 
v'o/ audycja la jesd ipewną nowością w pro­
gramie, dla wsi, nałoży więc spodziewać się, 
ż.ł* wzlmdzi ,łvna zainnieresow ame wśród szi ro 
kici mas słuchaczów wiejskich. I) godz. 15,30 
Irnusmiisja regionalną z Kaz.iinmrz.a i Puław.

We wtorek, dn. 7 czerwicą o godz. 20,15 
— .Skrzynka rolnicza inż. W. Ta: kwws-kiogo.

W śnodę. dn. 8 czerwca y godz. 21 —  Tin 
gi ufftsz TkaczuR wygłosi pogądaiikSjń. „O 
Irczjiiec.zeńsitwo w jiracy rolniika".

\V czwarkfk dn. 9 czerwcs tĄTgoaz. 21.00 
inż. Anloni Desgtrtiśibi wygłos, pogadankę z 
cykłu o organizacji gospodarstw pt. ,,Sj)om)- 
1)\ sprzętu pasz".

W piątek, dn. 10 ćz.ćrwca o gndz. ‘/l,00  
Skrzyinka lłolnicza inrż W. Tarknwskiegi.).

W sobotę dnia U czerwca aiutycyj illa 
ws: aiie ma.

Pomysłowy wtaścioiel oswojonego niedi 
wiedz-ia zarabia1 na tnleb urządzaijąc za 
wody bokserskie swego wychowanka ze 
znanymi bokserami amerykańskimi. N ie­
codzienne widowiska ściągają tłumy pu 
bliczności przynosząc ogromne dochody 

organizatorowi

i ^ a a m a B  tiwtsfa j ł j i

Rolnicy! BrońŁge s8ą pr̂ ed nrozg grądobiciai
Od t e f  Oclęski chrc  i.i t y l . u  u b e z p i e c z e n i e

W POWSZECHNY!: ZAKŁADZIE
Ubezpieczeń Wzajemnych

który  134-letnią swą pracą  daje gw arancję  sotidności, zapew niając  niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytow e i szybką wypła tę  odszkodow ań.

t
Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 

ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ni. Mickiewicza 18.
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C iN Y  O o t O U k N : z .  1 wiersz mllbdc.rowy przed tekstem 75 gr„ w fekicle 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 20°/o drofe). Układ przed teksfem I w łektele 4 foruowy 

za fekslem 8 tamowy. Administracje zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I rfie przyjmuje zasłrzełeń miejsca.

W ydewca: Spółdzielnia Wydaiwnkza „G los Ziemi" z ogr. odp. RedaMor: Sfanlsław ódlanlckbk&czebutf. Drukarnia „Znirt"  Wilno, BGkupa bandurSkie^o 4.


